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Sciaran e należności przy pomocy iarskinka Mafii maszynowych 


PRAGA, 15. 4. — Dochodzi ostat 
mio w Czechosłowacji często do 
krwawych starć R ludnością 

a żandar i wojskiem 
sa (le piauneusca ściągania po 
dzików 0d zubożałej ludności wiej- 


Ostatnio wypadek taki zdarzył 
Se oni. © 


tej pr onegdaj 
sekwestratorzy Boni którzy 
dokonali szeregu zajęć inwentarza 
z” narzędzi gospodarczycił 

p. 
Podburzeni przez agitatorów ko- 
nych. chłopi pobili egze- 


kutorów do krwi, następnie udali 
się na miejscowy posterunek żan- 
darmerji i  rozbroili komendanta 
posterunku i kilku żandarmów. 
Zaalarmowane władze czeskie 
wysłały na miejsce oddział ' żan- 
+ dęte a następnie oddział woj- 


„Doszło do formalnej bitwy mie- 
dzy pea nia a ludnością cywilną. 
W pewnym momencie wojsko mu- 
siało użyć karabinów maszyno- 


Z trudem tylko udało się wła- 
dzom bezpieczeństwa opanować b. 
groźna sytuację. 

Oczywiście cała czeska prasa na 


Jak żyjć i cierpi ludność polska 


w Czechosłowacji? 


CIESZYN, 15.4. „Nasz Kraj“ podaje, 
še w ostatnich czasach odmawia się 
zezwoleń na wykonywanie pracy wie- 
łu robotnikom Polakom pracującym 
od 10 iat w hutach dzienieckich w dru 
karni cieszyńskiej i w fabryce piotro- 
wickiej. Pismo to stwierdza, że wła- 
dze czeskie oświadczyły, że odwoła- 
mią wniesione przez robotników nie 
sostały uwzględnione spowodu zajść 
Ba Śląsku Cieszyńskim (1). 


W Ligocie Kameralnej żandarm 
tzeski grozi! połskiemu ewangielikowi 
Saboti, że w razie nieprzestania działał 
mości narodowej Sabela „uie będzie 
pewny życia | mienia”, 


p + . 


W gminie Gnoinka do r. 1920 czysto 
pońskiej, przez 15 lat aż do roku bieżą 
cego konfirmacje polskich dzieci e- 
wangielickich odbywały się wyłącznie 
w języku polskim. Obecnie nauczycie- 
łe czescy zresztą bezwyznaniowcy, 
wywierają przymus na rodziców dzie 
ei polskich, celem zmuszenia ich do 
konfirmacji w języku czeskim. W dzia 
łalności tej głównie wyróżnia się kie- 
zownictwo szkoły czeskiej E. Preiska. 


+ * = 


Inż. W. Cichy oświadczył pewnemu 
robotnikowi polskiemu,  starającemu 
się o przyjęcie do pracy, że pracować 
mogą na Śląsku tylko ci, którzy posy- 
lają dzieci do szkół! czeskich. 


A pewien funkcjonarjusz na kopalni 
Nowy Szyb niejaki Neliba mówił pod 
adresem polskiego górnika, przebywa 
jącego w biurze zarządu kopalni na- 
stępujące słowa: „Pan śmie przyzna- 
wać się do tej Świńskiej narodowości“. 


„Słów tych użył Neliba w czasie wy- 


= pełuiania przez owego robotnika kwe 


e—a PY e e ae wn A O Z, Z ZZA 


stjonarjusza w którym w rubryce „na 
rodowość“ podał, że jest Polakiem. 


skutek represyj ze strony rządu 
przemilczała te wypadki zupełnie. 
Jak się dowiadujemy, poleciło 
mln. skarbu w Pradze wstrzymać 
zupełnie na okres 2-miesięczny 
Ściąganie podatków na wsi. 
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EPREZENTACJ 
BIELBKO, Kolejowa, (4, ist 
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TERCET E 


A Mtaifa sa e m 


Oszustwo b lengowe 
w wysokości 


10 milionów dolarów 


N. JORK, 15.4. Na podstawie śledz- 
twa nadzoru państwowego nad banka 
mi wytoczono w stanie Ohio proces 
przeciw znanemu spekulantowi kolejo 
wemi O. P. von Sweningówi oraz 
dwu naczelnym urzędnikom Unior 
Trust Banku o oszustwa biłansowe w 
wysokości 10 miłjonów dolarów. 


"kl 


Zaośnienie sytuacji sirajkowcj 


KOPENHAGA, 15.4. Położenie cha 
kowe w Danji uległo pogorszeniu o ty 
le, że do strajku w żegludze duńskiej 
przyłączył się w piątek także strajk 
w hotelach, restauracjach itd. W no- 
wym strajku bierze udział około 400 
ludzi z personelu, przeważnie kucha- 
rze i kucharki. 

Spowodu straiku palaczy į maryna- 
rzy jest żegluga krajowa zupełnie 
wstrzymana. W piątek odpłynęły z 
Kopenhagi tylko cztery okręty. W pią 
tek postanowili robotnicy portowi w 


Esbjergu wstrzymać się w sobotę od 
pracy. 


Organizacje palaczy okrętowych i ` 


maryanrzy zostały w piątek skazane 
na zapłacenie znacznego odszkodow= 

nia właścicielom okrętów. Jeśli nie 

wypłacą tego odszkodowania, majątek 

ich będzie skonfiskowany, co doprowa 

dzi w końcu do ich rozwiązania, 

W Kopenhadze przyszło w piątek - 
do starać między policją i strajkujący 
mi. Policja aresztowała 32 strajkują- 
cych. 


Nowe wielkie sprzysiężenie 


groz'ło niespokojnej Rumunii 


BUDAPESZT. 15. 4. — „Pesti 
Hirlap“ przynosi z Bukaresztu sen 
sacyiną wiadomość o wykryciu 
przez władze rumuńskie drugiej 
wielkiej organizacji Spiskowców, 
której główną siedzibą była stolica 
Siedmiogrodu Cl ui 

Do organizacji « należy — po- 
dobnie, jak w ostatnio wykrytej 
szaice — wielu oficerów oraz stu- 
dentów, przeważnie członków roz 
wiązanej „Żelaznej gwardji“, Świe 
żo wykryta organizacja pozosta- 
wała w ścisłym kontakcie ze zlik- 
widowaną już szajką spiskowców 
i stanowiła niejako rezerwę na wy 


padek nieudania się pierwszego za 
machu. 

Dotychczas policja aresztowała 
8 SpłSkowców, u których znalezio- 
no wiele obciążającego materjału, 
będącego dowodem, iż obie organi 
zacje pozostawały z sobą w bez- 
pośrednim porozumieniu, Nadto z 
dokumentów tych wynika, że spi- 
skowcy dysponują znacznemi ilo” 
ściami materiałów wybuchowych i 
broni, za któremi policja prowadzi 
obecnie poszukiwania. 

Podczas przesłuchanią jeden z a- 
resztowanych spiskowców miał u- 
jawnić rewelacyjne plany Swej or- 


PP. Rueckerowie zebici - K. Wrzos ranny 


Śmiertelna 


na szosie pod Radomiem 


Wczoraj przed południem wy 
darzyła się pod Radomiem 
wstrząsająca katastrofa samo- 
chodowa. 


Z Warszawy do Radomia je- 
chali zastępca naczelnika wydz. 
prasowego ministerstwa Spraw 
zagranicznych, p. Emil Ruecker 
z żoną i red. Konrad Wrzos, 


W pobliżu Radomia pod samo 
chód, który prowadził red. 


Wrzos, wpadła jakaś przecho” 
dząca kobieta. Red. Wrzos na- 
gle zahamował. W tym momen- 
cie pękła kierowmica i wszyscy 
pasażerowie wypadli z auta. 
Śmierć na miejscu ponieśli red. 
Ruecker i jego małżonka. 

Red. Wrzos jest ranny, ma 
stłuczoną klatkę piersiową i zła 
maną rękę. Przewieziono go do 
szpitala św. Kazimierza w Rado 


ganizacji, która podobnie, jak złłke 
widowana szażka oficerska, zamie- 
rzała dokonać zamachów na człon 
ków rodziny królewskiej i mini- 
strów. 

Prasie rumuńskiej nie wolno za- 
mieszczać najmniejszej wzmianki o 
wykryciu drugiej organizacji spi- 
skowej. Jedyny dziennik „Calenda 
rul“, który wydrukował wiado- 
mość tę w formie pogłoski, Został 
skoniiskowany, Mimo to wiado- 
mość rychło dotarła do wiadomo- 
ści publicznej i wywołała w szero” 
kich kołach olbrzymie poruszenie. 

Jak słychać, z kół parlamentar- 
nych, zarówno zlikwidowana już 
afera wielkanocna, jak również 
świeżo wykryty spisek. będą prze- 
dmiotem obszernych  interpełacyj 
w parlamencie, 


BUKARESZT. 15.4. — Akt oskar ` 
żenia przeciw wszystkim uczestni- 
kom wykrytego ostatnio spisku 
przeciw rodzinie królewskiej zo- 
stanie wypracowany z końcem ty- 
godnia. W tym czasie zostanie o- 
głoszony termin rozpoczęcia. pro- 
cesu. 

W związku z wykryciem tego 
spisku przeprowadziły władze, 
zwłaszcza w Siedmiogrodzie w 
dalszym ciągu wiele aresztowań, 


W tym tygodniu wygłosić ma 
przewodniczący partji ludowej mar 
Szałek Averescu wielkie przemó* 
wienie, któremu w kołach polity- 
cznych przypisuje się niezwykle 
ważne znaczenie, 


Sty. 2 


Wyro 


45-%u skazanych na 


ŁUCK, 14. 4. W dniu dzisiej- 
szym 0 godz. 17-ej ogłoszono wy- 


tok w wielkim procesie komuni- 
styczńiym w Łucku. który toczył 
się przed Sądem okręgowym wW 
ciągu 42 dni, od 19 lutego b. T. 
przeciwko 55-cin oskarżonym © 
przynależność do Kom. Partii 
Zach. Ukr. i działalność wywroto- 
wą. 

1ń-tu głównych oskarżonych: 
Pawłyka, Szechtera, Knola, Sto- 
łarczyka, Kupranyca, Stupa, Ga- 
Hńskiego, Kowala, Kuszko, Brano- 
witzera,  Durdeł'ę, Jaworskiego, 
Oleksiuka I Habermana sąd Ska 
zał po 8 lat więzienia, 3-tu oskaf- 
żonych po 7 lat więzienia, 10-ciu 
oskarżonych po 6 lat więzienia, 
1-go oskarżonego na 5 lat, 4-ch 0- 
skarżonych po 4 lata i 3-ch o- 
skarżonych po 3 lata więzienia. 
z" oskarżonych sąd  uniewin- 
nił. 

Jednocześnie sąd skazał wszyst 
kich na utratę praw obywatelskich 
i honorowych na przeciąg lat 10- 
ciu oraz na solidarne ponoszenie 
kosztów postępowania karnego. 

Wszystkim oskarżonym sąd za- 
liczył areszt śledczy. trwający 
przeszło 3 i pół roku. 


OE W O W 


Redukcie płac i urzędników 


wę Włoszech i Rosii stwieckiej 


RZYM, 15.4, — Rada minish ów po 
wzięła na dzisiejszem posiedzemu raz 
dykalne uchwały, wprowadzające osz- 
czędmości w budżecie państwowym, 
który wykazuje poważny deficyt. Ra- 
da ministrów postanowiła zmniejszyć 
od 16 b. m. płace urzędników i funk- 
cjonarjuszów państwowych oraz pobo* 
ry pracowników różnych instytucyj 
państwowych według skali następują- 
cej: 

Redukcję o 20 procent poborów 
członków rządu © 1ł2.procent pensyj 
wynoszących ponad 2 tys. lirów me- 
Sięcznie, o '10 procent pensyj od 1.500 
do 2 tys. tirów mies, o 8 proc. pensyi 
od tysiąca do 1.500 tirów mhes., o 6 
proc. pensyj od 500 do 1000 lirów Po 
bory do 500 lirów (225 zł) miesięcz- 
nie nie ulegną zmniejszenm. 

W związku z tą uchwałą spodziewa 
ją się, że obniżone Zostaną w tym sa- 
mym stosunku wszystkie płace i pobo- 
ry urzędników prywatnych i robotni- 
ków. 

Ponadto Rada ministrów uchwaliła 
obniżkę o 12 procent komornego w do- 


Wyrok sk<zu acy 
obrońce żyrardowskieco piekła 


W procesie p. Haliny Krahelskiej 
b. inspektorki pracy. zniesławionej 
w artykule zamieszczonym w łódz 
kiej „Prawdzie“. którego przebieg 
podaliśmy wczoraj obszernie, za= 
padł późnym wieczoreni wyrok, 

W procesie p. Haliny Krbrelskiej, 
Skażujący autora artykułu. p. red 
Zielinę, na 4 miesiące bezwzzlęd= 
nego aresztu i 500 zł, grzywny. Z 
zamiana w razie niemożności uisze 
r. ma dalsze 2 miesiące aresz= 
tt. 


Poniedziałek, 16 Kwietnia 1934. 


k w Łucku 


- 
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6—3 lat więzienia 


mych oskarżonych na rozprawie, 
z zeznań świadków Oraz z dowo” 
dów rzeczowych. . 

Tak prokurator. jak i obrona, za 
powiedzie% apelacje. 


W czasie wyzłaszania wyroku 
oskarżeni usiłowali wszcząć de- 
monstracię i rozpoczęli w języku 
ukraińskim śpiewać Międzynaro- 
dówkę. W związku z tem prze- 
wodniczący zarządził usunięcie 
oskarżonych z sali i po krótkiej 
przerwie podał ustne motywy wy 
roku. 5 

Sad, fernjąc wyrok, wziął pod 
uwagę stanowisko oskarżonych w 
hierarchii partyjnej oraz nasilenie 
złej woli. Natomiast 0 winie oskar 
żonych przekonał się na podstawie 
zeznań w śledztwie i wyjaśnień sa 


Z Z 
Nie chcemy narazie Wilna! 


Liwni o porozumien u Z Polską 


RYGA, 15.4. Z Kowna donoszą, że becną uważa za dogodną dla nor- 
w nowoutworzonym „Klubie poli- | małzacji stosunków polsko - li- 
tycznym“ odbyło się dyskusyjne ze tewskich i że istnieją możliwości ho 
branie, poświęcone stosunkom pol- | norowego dla Litwy rozwiązania. 
sko - litewskim. Referent, prof. Rektor uniwersytetu kowieńskie- 
Paksztas oraz koreferent Marcin ; go, prof. Romeris zaznaczył, że i- 
lczas wypowiedzieli się za koniecz | nicjatywa winna wyjść od Polski, 
nością znalezienia kompromisu ina | Litwa zaś musi stworzyć sprzyja- 


BUDAPESZT. 154. W dzisiejszym 
przedostatnim dniu zawodów bokser- 
skich o mistrzostwo Europy, wyniki by 
ly nastepujące: 


wiązania stosunków z Polską. jące temu okoliczności. W roko- 
W dyskusji wziął udział hr. Zu- | waniach należy unikać sytuacji, w 
bow, który zaznaczył, że chwilę 0- | której jeden z kontrahentów znalazł 
by się na ławie oskarżonych. Isto- 

ta paktu polsko-njemieckiego jest 


| 
niewyjaśniona. Jedno nie ulega 
wątpliwości, że Litwa stała się naj- 
bardziej zagrożonym przez agresy- 
wność punktem na wschodzie Eu- 
ropy. Walka o Kłajpedę ma bar- 

mach mieszkalnych, oraz o 15 procent | pedy oznaczałaby utratę niepodle- 

w lokalach, wynajmowanych na cele 

handlowe i przemysłowe. Porozumienie pomiędzy Polską i Li 
MOSKWA, 14.4. — Rada komisarzy 

ludowych zarządziła redukcję perso- 

nelu urzędniczego o 10 do 15 procent | 

w porównaniu z etatami z roku ubie- 

złego. | 


dzo doniosłe znaczenie. Strata Kłaj- 
głości politycznej i gospodarczej. 

twą jest możliwe, o ile strony wy- 
rzekną się maksymalnych żądań. 

Znany dzjałacz prof. Birżyska po 
wiedział: „Gdyby Połacy oświad- 
czyli, że obecnie nie oddadzą Wil- 


na, jednak w takiej lub innej formie 
Oszczędność budżetowe z tego tytu id nasze prawa, EPERE A kat 


łu mają wynieść 753 milionów rubli. żnaby rozpocząć rokowania“. 


Zuchwałe włamanie 
kasierzy warszawskich 


Wczoraj w nocy niewykryci | gotówka. ` 
narazie, kasiarze, dokonali Następnie kasiarze przeszli przez 
zuchwałego włamania do sklepu | okno na podwórze i takąż drogą 
Księgarni Rolniczej i biura Warsz. dostali się do biura Warsz. Spółki 
Spółki Papierniczej (Warszawa, Papierniczej, gdzie rozbili kasetkę 
Mazowiecka 10). żelazną, z której zrabowali 400 zł. 

Zuchwali złodzieje dostali się za Po ograbieniu kas złodzieje wy- 
pomocą podrobionych kłuczy do | szli ze sklepu miepostrzeżeni przez 
mieszczącej się od frontu księgarni | nikogo. 
gdzie w 3-cim pokoju za Sklepem Na miejsce kradzieży przybyli 
rozpruli za pomocą „raka“ kasę o- przedstawiciele policji I komis. i w- 
gniotrwała. z której zabrali 700 zł. ! rzędu śledczego. 


Para osobliwych „tubilatów"” 
Mełżeństwo, kóre dokonało 1500 kradzieży 


Policja warszawska aresztowała Pa Przedewszystkiem kradli płaszcze, 
rę małżeńską, która pobiła rekord zło | kapelusze, parasolki, rękawiczki, Ze- 
dziejski, dokonawszy 1.500 kradzieży! | zarki, łyżki, noże, rewolwery itp. 

Są to Marjan i Regina Skowrońscy, Po aresztowaniu znaleziono U ko- 
zamieszkali w Warszawie, przy wrońskiego grubą , księgę „buchalte- 
ks. Skorupki 8. Małżonkowie ci pod | ryjuą", w której prowadził on dokład 
pretekstem, że chcą odnajmować pO- | ny rejestr popełnionych „kradzieży... 
pokoje w charakterze subiokatorów, Kradzieży takich zarejestrował właś 
odwiedzali różne mieszkania i PrZY tel | nie w swojej księdze 1500! W miesz- 
sposobności kradli z niezwykłą żwin= | kania złodziejskich małżonków znałe- 
nością wszystko, co im się Pod rękę | ziono wielki magazyn rzeczy, pocho- 
nawinęło, dzących z. tych kradzieży. 
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Naped na pocztę 


w PBarvżiu 


PARYŻ, 154. Nocy dzisiejsze 
Bano napadu rabunkowego na jeden z 
dzielnicowych urzędów pocztowych w 


| Paryżu. 


JC 


Polsty bokserzy 


weszli do fimału w Budapeszcie 


Złoczyńcy rozprułi kasę ogniowa 1 
zabrali około 80 tys. fr. w gotówce i 
zgórą 800 tys. w papierach wartościo- 
wych. znaczkach pocztowych i Stemr9- 
towych. 


Waga musza: Kubinyi (Wegry) zwy 
ciężył na punkty Sandu (Rumunja). Pat 
mer (Anglja) zwyciężył na punkty Rot 
holza (Polska). ę 

Waga kozucia: Cederberz (Szwecja) 
zwyciężył na punkty Rogalskiego (Pol 
ska). Enekes (Wegry) zwycięży! b. Sła 
bo na punkty Serge (Włochy) 

Waza piórkowa: Fryzyies (Węgry) 
zwyciężył Forlańskiego (Potska). Kest 
ner (Niemcy) zwyciężył na punkty U!- 
richa (Czech.). 

Waga lekka: Facchini (Włochy) Po" 
konał na punkty Schmedesa (Niemcy). 
Harangi (Wegry) pokonał na punkty 
Dawida (Rumunia). 

Waga półśrednia: Varga (Węgry) 
zwyciężył Frochlicha (Austria) Mac 
Cieave (Anglia) zwyciężył na punkty 
Roslanda (Norwezia). : 

Waga średnia: Majchrzycki (Połska) 
zwyciężył na punkty Neri'ego (Wło= 
chy). Szigety (Wegry) zwyciężył na 
punkty Fuhrera (Austria). 

Waga półcieżka: Antczak (Połska} 
zwyciężył na punkty Hawelke (Czecho 
słowacja), Zehetmayer (Austria) zwy” 
ciężył na punkty Purscha (Niemcy). 

Waga ciężka: Baerłund (Finlandja) 
zwyciężył na punkty Lloyda (Anglia). 
Runge (Niemcy) zwyciężył na punkty 
Kopeczka (Czechosłowacja). 

W ten sposób do finałów weszło dwu 
Połaków. Prowadzą Węgrzy. 


Z+twierdzony wyrok 
n= księdza Wryczę 


TORUŃ, P. 4. Przed wydziałem 
apelacyjnym Sadu okręgowego w 
Chojnicach odbywał się wczoraj pro= 
ces przeciwko ks. Wryczy i roimikoe 
wi Lewińskiemu, oskarżonym 0 pit- 
bliczne nawoływanie do mieposłuszef- 
stwa władzom i wywołanie strajk 
szkolnego w Wiełu, puw. chojnickie= 
go. 

Sąd skazał ks. Wrycza na 2 mies'q* 
ce aresztu, a Lewińskiego wa 6 tygod 
ni, z zaliczeniem odbytego aresztu 
śledczego, 


Skazanie 
nieuczciwych celników 


KRÓL. HUTA, 154. Przed sądem 
okr. w Król. Hucie odbyła się w sodo 
tę rozprawa przeciwko urzędnikom 
celnym: Kuchcie, Bogrzykowi oraz 
6-ciu ich towarzyszom, oskarżonym 0 
nadużycia. 

Akt oskarżenia zarzuca obwinionym, 
że w okresie od r. 1929 do 1934 jako 
urzędnicy celni w Urzędzie Celrym w 
Chorzowie dopuszczali BĘ kradzieży 
skonfiskowanych towarów. Kradzieży 
dopuszczali się w te" SPOSÓb, że albo 
urządzali fikcyjne licytacje albo też 
zabierali z magazynu towary większej 
wartości. pozostawiając W jch miejsce 
towar lichy, ZAKuDiony pokątnie- 

Po przeprowadzonej rozprawie Kuch 
ta į Bagrzyk Skazani zostił po 2 È Pół 
lat wiezienia oraz na utratę praw Ody 
watełskich przez 5 lat. Reszte obwmig 
nych såd SPOWodu braku downadów 
winy uwolnił. ó 
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Nr. 104 


NOWY CZAS Poniedziałek, 16 Kwietnia 1034, 


Uprowadzenie młodej dziewczyny | 


przez szajkę handlarzy żywym towarem 


Z Szarteja donoszą: 

Mieszkańcy Szarieja i okolicy są 
pod wrażeniem sensacyjnego upro- 
wadzenia młodej dziewczyny, któ- 
wa prawdopodobnie wpadła w Tẹ- 
ce szajki kandłarzy żywym towa. 
rem. 

Szczegóły tego wypadku przed- 
stawiają się następująco: W ub. so- 
bote wieczorem przybył do miesz- 
kania Pauliny Mroczkowej w Szar- 
leju, ul. Przy Kapliczce 4, aieżna- 
my mężczyzna, który oświadczy w- 
szy, iż jest woźmicą leśniczego Gep 
perta z Keurowa pow. Rybnik, 
zwrócił się z zapytaniem czy cór- 
ika Mroczkowej, 17-letnia Elżbieta, 
oie przyjęłaby u leśniczego obo- 
wiązku służącej. Zgłoszenie swoje 
motywował tem, iż wprawdzie 
miał polecenie zabrania służącej Z 
miejscowości Uteczko w pow. Tar 
mowskie Góry, lecz nie mógł jej 
zabrać z sobą spowodu choroby. 

Na propozycję Mroczkowa się 
zgodziła i wówczas córka iej Elż- 
bieta zańknęła i «ie można było jej 
odszukać. W tym samym czasie 
ultotnił się rzekomy woźnica leśni- 
czego. 

O wypadku powiadomiono poli- 
chę, a równocześnie udał się do 
iKaurowa syn Mroczkowej w po- 
szuktwaniu siostry. Tam jednak 
przekonał się, iż leśeńczy o nazwi- 
sku Geppert w Knurowie nie mie- 
szka i wogóle nie jest znany. Ponie- 
waż Elżbieta Mroczkówaa do tej 
pory sie powróciła do domu, nie 1- 
lega euajmeejszej wątpliwości, iż 
została uprowadzona przez handia 


SE dU 


rzy żywym towarem, 


Członek szajki, który u Mroczko- 
wej przedstawił się za woźnicę, 
wyglądał na lat 35, szczupły, 


wzrost około 160 om., twarz pocią- 
zła, zarost golony, ubrady w ciem- 


no-popielatą marynarkę oraz popie 
latą zimową czapkę. 

Wszczęte natychmiast dochodze- 
nia nie doprowadziły do odnalezie- 
nia dziewczyny, ani też na ślad 
sprawców porwania. 
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Ludzie padają 
jak muchy 


Wczoraj zasłabł i zemdlał ną 
Rynku Królewskiej Huty bezrobot< 
ny 58-letni Franciszek Krain, bcz 
stałego miejsca zamieszkania. Prze 
wieziono go do szpitala miejskiego 
gdzie pozostał. Przyczyną zasłabnię 
cia była pustka w żołądku. 


Doradn k Gawędy 


Lilia wyciągnieta z bagna 


Czarna niewdzięcznością odpłaca się młoda ale przewrofna żona 


Kochany Panie Gawędo! 

Czytając stałe Pańskie poczytne pis 
mo a w niem smutki i pociechy prag- 
nę i ja użałić się i prosić o radę. Li- 
czę lat 29, jestem Żoiaty z kobetą, li- 
czącą obecnie 26 lat, Marny dwoje dzie 
c: — chłopczyków. jeden ma 4 lata, 
drugi rok. Chociaż ciężkie ieste życie 
jednak staram się wszystkiemi siłami 
dać dzeciom i żonie znośne utrzyma* 
nie bytowanie. by im było dobrze. I 
wszystko byłoby dobrze. gdyby żona 
była uczciwą względem mmie kobietą. 
Niestety, jestinaczej. Podła ta kobieta 
zdradza mnie przy każdej okazji. O- 
żeniłem się nie dla majątku ani też 
z miłości, a jedynie z litości. Kiedy by 
ła panną chłopcy bawili się nią jak pił 
ką. przerzucając ją z rąk do rąk, Nic 
też dziwnego, że miała opinię bardzo 
kiepską a ja chcąc ją ratować z mo- 
ralnego upadku. podałem jej rękę inie 
zważając na nic poślubiłem ja. Myśla= 
łem bowiem. że jako żona moja zmie- 
ni się zupełnie gdy będzie miała włas= 


Krejowy Ziszd Podoficerów Rezerwy 
obradować będzie 1i 2 lipca b.r. w Katowicach 


W myśl uchwały Zjazdu Krajowe 
go Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy, odbytego w roku ub. we 
Lwowie, tegoroczny Zjazd Krajo- 
wy.odbędzie się w Katowicach. Do 
Zjazdu tego Okręg Śląski O. Z. 
P. R. jako gospodarz skrzętnie się 
przygotowuje, z uwagi na to, iż 
będzje gościł na Śląsku kilka ty- 
sięcy podoficerów rezerwy z całej 
Polski. 

Protektorat zjazdu, który odbę- 
dzie się 1 i 2 lipca roku bieżącego 
przyjąć raczy: J. W. P. P. Wo- 
jewoda Ślaski dr. Michał Grażyń- 
ski, J. E. ks. biskup Stanisław Adam 
ski, dowódca D. O. K. V. gen. Łu- 
czyński, dowódca Dywizji Śląskiej 
gen. Zózef Zając oraz b. prezes 
„Fidacu* i prezes Zarządu Głów- 
nego Federacji Polskich Zw. O- 
brońców Ojczyzny, gen. dr. Ro- 
man Górecki. 

Zjazd poprzedzi uroczyste nabo- 
żeństwo polowe oraz zawody strze 
leckie o mistrzostwo O. Z. P. R. w 
których weźmie udział cały szereg 
wybitnych strzelców - członków 
O. Z. P. R. z całej Polski a zwła- 
szcza z wojew. śląskiego, którzy 
jak wiadomo na zeszłorocznych za- 
wodach we Lwowie zdobyli 8 na- 
gród indywidualnych oraz naęrodę 
przechodnią dowódcy D.O.K. Lwów 
gen. Popowicza. Narrody tej za- 
wodanicv Okręgu Ślaskiego nie be- 
da chcieli wypuścić ze swych rak 
ubiegające Się © ponowne jej zdo- 
bycie. 


Czyace 


„Przeglad Sportowy” 


W przerwach między obradami 
delegatów również przewidziane 
jest zwiedzenie hut, kopalń i przed 
siębiorstw przemysłowych śląskich. 


ne gospodarstwo, gdy zajmie się pra- 
cą w domu. Ale zawiodłem się na niej 
sromotnie, Dowiedziałem się nieba- 


wem, że żona tęstkni do miłostek, że ' 


mnie zdradza za memi plecami. Wów 
czas nie wiele iuż brakowało bym ią 
zabił, alem się powstrzymał od tego 
kroku uważając. że większą będzie ka 
rą dla niewiernej, wypędzenie jej z do 
mu. Ale serce moje, miękkie jak wosk 
nie wytrzymało widoku lamentującej 
i żebrzącej litości żony i matki, więc 
dałem wszystkiemu spokój. Dzieci ko 
cham całem sercem i żał mi. że mają 
taką matkę. Chwiłami noszę się z za- 
miarem wypędzenia żony z domu 
gdyż wówczas. miałbym spokojniejsze 
życie a przez tą z piekła rodem kobie 
tę chwili spokoju zaznać nie jestem w 
stanie. Poprostu brak mi słów na o- 
kreślenie mego potępienia dla niej i 
równocześnie bólu jaki szarpie me ser 
ce. Już nieraz nosiłem sie z zamiarem 
porzucenia żony ale gdy spojrzę na 
biedne dziecięta moje. żal mi serce 
rozpiera bo ie kocham, bradzo KO- 
cham. 

Radź więc kochany Ojczuiku Gawę 
do, radź co mam czynić, Czekam nie= 
cierpliwie odpowiedzi za którą serdecz 
ne składam Bóg zapłać. > 

Zrozpaczony F. R. 
Katowice Il. 


Sytuacja Pana nie jest do pozazdro 
Sszczenia i nie dziwimy się, że to 


sypią się doniesienia 
ma Marmoiową 


Onegdaj donosiliśmy o zażaleniu 
pewnego handlowca z Przemyśla, 
który wyczytawszy ogłoszenie przy 
rodolekarki Marmolowej z Król. Hu 
ty przesłał 20 zł. na poradę pisem- 
ną i leki a nieotrzymawszy, po 
bezskutecznych upomnieniach zwró 
cjł się z doniesieniem do władz 
bezpieczeństwa. 

Ale nie koniec na tem. Do policji 
Wydz. śledczego w Król. Hucie na- 


Kredyt na 


Fae — 


pływają dalsze zażalenia na nie- 
uczciwą pigularkę, która za pośred 
nictwem ogłoszeń w pismach wer- 
bowała sobie klientów. Obecnie 
wpłynęło doniesienie Iwowianina p. 
Alfreda Rutkowskiego ~ (Stryjska 
70), który przesłał na ręce Marmo- 
lowej 16 zł, ale nie otrzymał pora 
dy ani leków ani zwrotu gotówki. 

Niewątpliwie dobierze się poli- 
cja Marmolowej do skóry... 


rzemiosła 


mowa forma pożyczek 


Sposób udzielania kredytu rze- 
miosłu z funduszów Banku Gospo- 
darstwa Krajowego ulegnie zmia- 
nie, o czem Związek Izb Rzemie- 


ślniczych został już zawiadomiony. - 


Nowa forma tego kredytu będzie 
polegała na tem, że będzie on u- 
dzielany nie bezpośrednio zaintere- 
sowanym, a za pośrednictwem kas 
komunalnych i spółdzielni kredyto- 
wych. Będzie to zatem kredyt re- 
dyskontowy. 

Instytucje pośredniczące będą 0- 
trzymywały kredyt od B. G. K. na 
okres do końca każdego roku ka- 
lendarzowego. Przedłużenie kredy- 
tu poza ten okres może nastąpić 
tviko naskntek korzystnej opinii 
komitetów dyskontowych. 


Kredyt instytucyj pośredniczą- 
cych z funduszu B. G. K. udzielany 
będzie jedynie na zakup materja- 
łów przez rzemieślników i w żaden 
sposób nie może być użyty na cele 
inwestycyjne. 

Oprocentowanie kredytu wynosi 
6 i jedna czwarta proc. przy wek- 
siach z terminem płatności do 3-ch 
miesięcy i 7 i pół proc. przy wek- 
slach płatności z terminem do 0 
miesięcy. Tytułem prowizji instytu- 
cje pośredniczace mogą pobierać 
1 i pół procent. 

Ogólna suma, przewidziana do 
rozdziału dla rzemiosła, łącznie z 
detvchczas już  rozorowadzonym 
kredytem, wynosi 3.300.000 złotych. 


poz O 


wszystko, co Pan przeżywa z niewier 
ną żoną musi napełniać serce bólem. 
Ałe nie należy patrzeć bezczynnie, 
Trzeba działać póki jeszcze czas. 
Miast lamentować. starać się wszalkł 
mi siłami sprowadzić żonę z śliskiej 
drogi. Zainteresować ją swą osobą, po 
pracy przebywać stale w domu, tro~ 
szczyć się © wszystko i jeśli to moż= 
liwe ująć ią sercem i dobrocią. Najle< 
piei byłoby wyrwać ją z otoczema, 
zmienić mieszkanie. dbać o dom i joj 
potrzeby, zainteresować tem i owem, 
w miarę możności dać możność godzi 
wej rozrywki aby nie miała czasu na 
wprowadzanie w czyn złych myśli. 
Jeśli Pan kocha swe dzieci, uczym 
z niej dobrą i dbającą matkę. Jeśli na 
tomiast wszystkie próby zawiodą, 
niech Pan jeszcze raz zwróci się do 
mmie opisując jak reagowała na zmie 
nione w odniesieniu do niej Pana pos 
stępowanie. Innych metod zbyt dra< 
stycznych nie radziłbym stosować, by, 
nie zrazić sobie zupełnie młodej kobie 
ty, która przecie jest matką Pana 


dzieci, 
): 36 (: 


Pamiatka woteńna 


Jaż żapominamy powoli o wojnie 
światowej. już zabliźniły się rany i tył 
ko od czasu do czasu przy zmiane 
pogody trzaska nam w kościach, ale 
pamiatki wojenne nigdy chyba się nia 
skończą. 

W czasie orki wiosennej na poiaci 
Ryszarda Ryboka 'pod Szarlejem wy= 
oral robotnik 7 i pół centymetrowy 
pocisk artyleryjski napół zardzewiały 
szrapnel. Pamiątkę przechowała poli- 
cia Z zachowaniem Środków ostrożno« 
ści, Taki, czasem nie żartuje. 


s > U 

„Pierońske Śwnie ... 

Mieszkaniec Łygiewnik śl. "Withelg 
Gola (Krótka 2) jest renogatem i nię 
zasypia żadnej okazji, gdy może wys 
razić się ujemnie o Polsce. Ostatni 
wczoraj wypuścił ze swej jadowitej jæ 
<daczki partję równie jadowitych wys 
razów, za co przechodnie dali mu do 
raźną nauczkę, a następnie oddali w 
x policjanta, Siedzi za „pierońskio 
winie”, - 


Kradzież na koiel 
w Szopienicach 


Z Szopienice donoszą: 

Władze koiejowe w  Szopieti= 
cach zawiadomiły wczoraj policję 
o systematycznych . kradzieżach 
materjatów technicznych, służą- 
cych do utrzymania nawierzchni 
oraz torów. M. in. złodzieje wy« 
nieśli kilkanaście imadeł, boków, 
miotków, świdrownic, plytek pod< 
kładowych oraz większą iość mna- 
rzędzi, co mogio w sumie ważyć 
okoo 4 iony. 

Szkoda, jaką pocosi kolej, 
chodzi do 5009 zł. 

Policja wszczęta energicziue dû- 
chodzenia, jednakże na Ślad spraw- 
ców kradzieżv oie zdo'ańo dotąd 
natrafić. 


do< 
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Z życia Sybiraków na Siąsku 


Znamienne uchwały w sprawie ziemi cieszyńskiej 


W ub. niedźieję odbyło się w Kato- 
wicach pod przewodnictwem sędziego 
d-ra Zemły doroczne walne zebranie 
Związku Sybiraków okręgi śląskiego 
przy licznym udziale członków. Po za 
gajeniu dr. Zemła- wygłosił dłuż sze 
przemówienie, wskazując m. in. na ko- 
nięeczność podtrzymywania prac nie- 
podiegłościowych Sybiraków wśród 
młodzieży, dorastającego nowego poko 
lenia, przez stworzenie przy Związku 
kół młodych sybiraków. Z wzorowo 0- 
pracowanych sprawozdań wiceprezesa 
Sawickiego i skarbnika Barciszewskie 
go wynikało, że związek | 

rozwija się pomyślnie, 
wykazuje dużą żywotność, ufundował 
własnemi siłami sztandar zwiążkowy 
oraz, że cechuje go CETER 
nadzwyczajną spoistość ideową. 


„Główną troską Zarządu była uzyska, 


nie pracy dla bezrobotnych członków, 


z czego Zarząd wywiązał się należycie.. 


W „dyskusji. nad. sprawożdaniami :pod- 
kreślono niestrudzoną i owocną pracę 
dla związku: wiceprezesa: Sawickiego, 
długoletniego. sekretarza  Bezega i 
skarbnika Barciszewskiezo, w. dowód 
czego walnę zebranie wyraziło im - 
specjalne uznanie i' podziękowanie. 

Po udzieleniu absolutorium Zarządo- 
wi wybrano nowy Zarząd, który: po- 
Został w dotychczasowym składzie, a 
mianowicie: Dr: Alojzy Jarzyński z 
"Tarnowski Gór — prezes, Jerzy Sa- 
wicki z Katowic — wiceprezes, Rudolf 
Szymeczek z Katowic — sekretarz, Pa 
wet Duława z- Królewskiej Huty — 
zest, sekretarza, Józef Barciszewski z 
Katowic — skarbnik; jako dalsi człon 
kowię Zarządu: Dr. Józef Zemła z Ka- 
towie, Dr. Kazimierz Krysowski z Ka- 
towic, Inż. Jan Krygowski z Katowic, 
Inż. Jan Czarnota z Mysłowic, Komi- 
sarg Straży Granicznej. Leon Fereuco- 
wicź z Rybnika, Stanisław Ożóg z Ka 
towic, Zygmunt Bezeg z Katowic, Ar- 
chitekt Józef Serog z Cieszyna — ja- 
ko delegat z Cieszyńskiego z głosem 
doradczym. 

Ponadto wybrano Komisję Rewizyj- 
na i Sąd Koleżeński oraz delegatów na 
mający się odbyć w- dniach od 29 
czerwca do 1 lipca b. r. walny zjazd 
Związku Sybiraków w Krakowie, 

W- wyniku obrad walne Zebranie u- 
ciwaliło m. in. wystąpić z wniosk'em 
do Zarządu Głównego Związku Sybi- 
raków, by poczynił starania w kierun- 
Ku 
ustawowego zapewnienia pracy bojow- 
nikom o Niepodległość, a w szczegól- 
ności członkom Związku Sybiraków. 

Ponadto postanowiono powołać do 
życia przy Związku sekcję pomocy 
bratniej, w związku Z czem walne ze- 


A ży 
Jek io naswzć? 

Wagony papieru spisano i zadruko- 
wano opisami oszukańczych kawałów 
rozmiatych sprzedawców obligacji po- 
życzkowych na raty. Setki i tysiące na 
branych oraz sposoby nabieraczy 0- 
świetlońo ze wszystkich stron i zda- 
waćby się mogło, że już nie tak łatwo 
wycyganić choćby grosz od uświado- 
mionych obywateli. 

AlE dzieją się rzeczy o jakich filozo- 
iom się nie śniło. Taki pan Lucjan Sa- 
cher ź Szopienice (Sienkiewicza 17), ja 
koś nic o tem nie w'e, bo niedalej jak 
przed tygodniem poźwołił zabrać oszu- 
stowi 2 obligacje pożyczki budowlanej 

«i czekał... aż dopero teraz przyszedł 
po 'rozum do głowy i zawiadomił ña- 
reszcie policję o... . osziikańczym ka- 
wale . 20 GA 

Na to trzeba 
su! ~ 

Wstydź się pan, panie Sacher! ` 

PAdn Oszust nie wzbudźał podejrzeń, 
bo, jak S. twierdzi, był miły blondyn 
w okularach. 


było panu S. tyle cza- 


NOWY CZAS Poniedziałek, 16 Kwietnia 1934 


branie poleciło Zarządowi Okręgu Ślą- 
skiego, by wszedł w porozumienie z 
istniejącą już w Katowicach -Między- 
związkową Komisją Wałki z Bezrobo- 
ciem, którą wyłoniły Związek Powstań 
ców Śląskich, P. O. W. i Związek Le- 
gionistów. 

Wreszcie Walne zebranie  prźyłą- 
czyło się w zupełności do powziętej 
przez Zarząd Główny Związku Sytbira- 
ków rezolucji w sprawie czeskich re- 
presyj antypolskich=i przyjęto ją jed- 
nogłośnięe. Brzmi ona następująco: ' 

„Zarząd Główny Związku Sybira- 
ków na posiedzeniu swem w dniu 

26 czerwca 1934 r, . rozpatrując 

czeskie represje o charakterze anty 

polskim, a mianowicie: p 


a) niszczenie polskiego szkolni- 
ctwa, : e : : "2. 
*.b) systematyczne wynaradawia- 


nie Polaków i rugowanie ich 
z-pracy, ` : x w 
c) a ostatnio wwięzienie w, Moraw 
skiej Ostrawie polskiego lite- 
rata i inwalidy - Kaszyckiego, 
który. nie tak dawno. wygłaszał 


jeszcze odczyty :w rożgłośni - 


krakowskiej o Czechosłowacji 
i jest zasłużonym działaczem 


dla sprawy. zbliżenia, połsko-. 


czechostowackiego, . stwierdza 


że: 


1. tolerowanie tego rodzaju: pro- 
pagandy jak w Morawskiej Orlice 1 
za jej pośrednictwem rzucanych in- 
synuacyj, jakoby Połska dopuszcza 
ła się Gdrady sprawy słowiańskiej 
za pieniądze niemieckie, dowodzi, że 
za wszystkie te poczynania odpowie 
dzialny musi być rząd Czechosło- 
wacji, : 

2. opinja polska nie może się dać 
wprowadzić w błąd rozmaitemi wy- 
krętnemj odpowiedziami decydują- 
cych czynników czechosłowackich, 

3. postępowanie rządu czechosło- 
wackiego musi znaleść odpowiednie 
konsekwencje w posunięciach Rzą- 
du polskiego. 

Sybiracy, którzy walczyli na Sy- 
berji razem z legjonistami czeskimi 
o wspólne lepsze jutro, dziś apelują 
do nich, aby wpłynęli na swe mia- 


z A O O WNN A AH 


i bywa do Katowic naczelnik 


rodajne czynniki © zmianę nieroz- 
„sądnej polityki, dopóki nie jest za- 
późno”. 


—— r 
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Nie lub; woisk2... 


Postanowił wykręcić stę sianem ! od 
wojskowej służbyy Wiktor Czaja miesz 
kaniec Świętochłowic (gdzie popadnie). 
Aż dostała go wczoraj policja i odsta- 
wla do PKU. Będzie ukarany i PÓl- 
dzie do szeregu, 

To obowiązek każdego obywateła. 
Dlaczego nie cdlice być obywatelem? 


Starszyzna harcerstwa łotewskieco 
„z wizytą na Slasku 


Z końcem bieżącego tygodnia przy* 
głównej 
komendy - skautowskiej z Łotwy Dom- 
browskis i komisraz międzynarodowy 
Łotwy Lemdies. 

Delegaci . harcerstwa łotewskiego 


przybywają do Katowic celem oficjal-. 


nego zaproszenia prezesa harcerstwa 


Qto potworne dzieje człowieka: 
Dzielny, wykształcony, pracowity, 
uczciwy. : 

Poznańczyk. Handlowiec. Wojna 
wtrąciła go do berlińskiego mini- 


sterstwa wojny. Był naczelnikiem 


magazynów, wojennych.  Strzegł 


pierwszych masek gazowych. Wy- 


konywał swe obowiązki sumien- 
nie. Ale mu się ta służba naprzy- 
krzyła. Więc  czmychnał na 
Wschód, by się dostać do polsko - 
czeskiego legionu. 

Podróżował przeważnie na pie- 
chotę, przekradając się na prze- 
strzeni 500 km. í byłby doszedł do 
celu, byłby się był przez front nie- 
miecki przedarł, gdyby nie pewien 
Wolica — polak kreatura w austr- 
jackich szlifach — nie zadenun- 
cjował go w „c. k.“ komendzie. 

Więc — do twierdzy Włodzimie 
rza Wołyńskiego, stamtąd do Ber- 
lina do więzienia. Rewolucja 1918 
roku dała mu wolność. Został u- 
rzędnikiem w „ministerstwie b. 
dzielnicy. Pruskiej“. — wojsko pol- 
skie: 23 p.p. — wreszcie służba na 
froncie gospodarczym. jako ieden 


Trzeba wreszcie. 
pogadać z Czechem: na serjo 


Polakożerstwo na Śląsku Cie- 
szyńskim nie ustaje. 


Władze czechosłowackie, jak 
donoszą z Morawskiej Ostrawy, 
odmówiły wydania zezwoleń na 


pracę 103 robotnikom polskim, Z 
których wielu od dziesiątków lat 
pracowało na Śląsku czeskim. Pi- 
sma polskie, wychodzące na Ślą- 
sku, ulegają ciągłym konfiskatom. 
Instytucje polskie w dalszym ciągu 
są szykanowane. 

Ale kiedy, wobec podobnego 
stosunku do Polaków, lekkoatlety- 
czni zawodnicy polscy wycofali 
się z zawodów między Polską a 
Czechosłowacją — prasa czecho- 
słowacka bije na alarm i czecho- 
słowacki Zw. Pzłki -Nożnej uchwala 
rezotucje, w których głosi, że jest 
to „niewiarygodny wprost fakt" i 


domaga się, aby praskie, minister- 


stwo spraw zagranicznych „wystą- 
piło energicznie w obronie honoru 
nietylko sportu czechosłowackiego, 
ale całego narodu  czechosłowac- 
kiego“. DĄ l 
Po co te wer e Czyż 
nie słuszniej 
szykan. 
zaiste powodów. Czesi nie chcą 


yłoby . zaprzestać . 
Ale dla. jakichś dziwnych. 


bywateli polskich. 


„jąc, iż przyczyną: 


widzieć tej prostej i 
sznej drogi. 

W sprawach tych, któremi zain- 
teresowała się i opinja, nadchodzą 
następujące depesze: 

PARYŻ, 15. 4. — Komunistycz- 
ny tygodnik „Le Monde“ pisze: 
Powodem ostatnich zajść polsko - 
czechosłowackich było wynarada- 
wianie mniejszości polskiej w Cze- 
chosłowacji i aresztowanie kilku 0- 
Prasa polska 
powróciła. do: sprawy podziału Cie- 
szyna i niesprawiedłiwości „popeł- 
nionej w stosunku do Polski. Wy- 
kazywała przytem, że Polska, po- 
siadając silną armję, nie. pozwoli 
się już lekceważyć. R 
- BUDAPESZT, 15.4 — „Pesti Na- 


jedynie słu- 


plo“ zamieścił dłuższy artykuł, po- 


święcony _ konfliktowi, stwierdza- 
naprsžonych alps 
sunków. jest przedewszystkiem bru- 
łalne  dstępowśnie Czechów wo- 
bec polskiej mniejszości na Śląsku 
Cieszyńskim.  Cieszynem władali 
— pisze dziennik — polscy Piasto- 
wie. Był on w niefortunny spo- 
sób -podzielony,: jakkolwiek wscho- 
dnia jego cześć zamieszkana . jest 
przez silną większość polską. 


polskiego p. wojewodę dr. Grażyńskie 
£o oraz międzynarodowego komisarza 
mgr. Kapiszewskiego n azjazd. harcer- 
stwa łotewskiego, który odbędzie się 
w Rygi w lipcu rb. Na zjazd 


' ten harcertwo polskie. deleguje druży= 


1436(——— 


-Na szklaną Górę losu 


któż. dopomoże się wdrapać dzielnemu handlowcowi? 


nę reprezmtacyjną w sile 120 harcerzy. 


z dzielniejszych eksporterów. Spe- 
cjałlność: wywóz cebuli do Anglii. 
Dyrektor b. Helvetii, b. . ekspert 


"portowy w Gdyni. Zewsząd jaknaj- 
.chlubniejsże referencie. 


A dziś? przytułek noclegowy. 
Mróz 1929 r. zniszczył ładunki ce- 
buli. w której p. Z. umieścił nietyl- 
ko wszystek kapitał, ale i zobowią 
zania. Zanim zdążył się wypłacić— 
przyszedł kryzys. Stoczył się na 
dnó nędzy. „Mieszka* w domu no- 
clegowym w Warszawie na Jagiel 
lońskiej. Marzenie naiśmielsze: wy 
kąpać się i zmienić koszulę. 


Tak jest, bo czyż trzeba doda- 
wać, „że wszyscy przyjaciele od- 
wrócili się odeń, gdy stawkę życia 
przegrał? P. Z. nie ma już wszak- 
że apartamentu, ani auta, ani cza” 
rującej młodej małżonki, robiącej 
honory domu... 0, bo i ta „nie myśli 
się męczyć”. 


Czyż ma zginąć ten człowiek? ~. 
W petini sił, doświadczony handlo- 
wiec, znawca rynków zagranicz” 
nych. włada francuskim, ' niemiec- 
kim. Jedyne przywary: nie potrafi 
się. narzucać, nachodżić, naprzy- 
krzać się o posadę. 


Stoi pod szklaną górą losu. Trze- 
ba mu dać jakąkolwiek. sposobność 
wybicia się. Jakąkolwiek powie- 
rzyć pracę, by się przekonać o war 
tości tego wartościowego. a tak 
a: nieszczęśliwego człowie- 

3% 


P. Z. (nazwisko u Redaktora na* 
szej gazety) jest z tych, którzy, 
podźwisnięci, pną się szybko i nie- 
zachwianie o własnych siłach. Dla 
tego człowiek, który mu dziś poda 
zbawczą dłoń, kto wie, jaką otrzy 
ma zapłatę w przyszłości. 


——:::000:::—— 


Nie chce 


płacić al:mentów 


TOMASZÓW. — Sad grodzki roz- 
patrywał sprawę bezrobotnego Swar- 
da Łysiaka, którego żona skarżyła o 
alimenta. Łysiak  porzncił żonę t 
dwoje dzieci i nie dawał nic na jch t 
trzymanie. Wyrok w tej sprawie wy 
dany będzie w poniedziałek, gn. 16 bm. 
Podczas przerwy Łysiak zakwestioe 
nował prawdziwość zeznań świadków, 
którzy obrażeni rzucjji się na niego, - 
chcąc go pobić. Jedynie dzięki SZYD- 
kiej „Interwencji. policji nie doszło 
gorszącej bójki w. sądzie.. 
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PIEKNY GEST! . 

Katowicki oddział włosko-połskiego 
towarzystwa ubezpieczeń Assicurazio- 
mi Generali Trieste, złożył na ręce pre 
zesa Śl. OZA., p. dr, Kocura 500 zł. ty- 
tułem subwencji mia wyjazd naszej re- 
prezentacji na szampionat Europy do 
Rzymu. 

PAR 22. 

Na odbytem onegdaj walnem zebra- 
niu KS.- Stadjon Król Hutą, wybrano 
prezesem (ponownie) p. prezydenta 
miasta  Spałtensteina.  Wiceprezesami 
zostałi pp. mir. Sobol i kpt. Batka. - 

TRÓJBÓJ SPRINTERSKI 
*W KRÓL; HUCIE „ 

(W dniu 10 maja rb: odbędą się na 
Stadionie w Król. Hucie zawody mię- 
dzyklubowe,* gospodarzy 2  Strzałą 
(Sosnowiec). 

Przy tej okazji odbedzie się i trój- 
bój sprinterski o nagrodę przecdzóddią 

„Centrosport". 


firmy 

Trójbój jest otwarty dia "wszystkich. 

Zgłoszenia należy %'erować: KS. 
Stadjom (sekcja tekkodtl.) Król. Huta. 
Magistrat. => 

RKS. „PRZYSZŁOŚĆ” W DĘBIE 

BUDUJE WŁASNE. BOISKO 

RKS. „Przyszłość“ w Dębie wziął 
się intensywnie do pracy przy włas- 
nem boisku sportowem. które powsta- 
mie ma miejscu starej ceg'elni, Praca 
a. niwelacją terenów wre- w pełnym 

Codzień  kiikudziesięciu  robotni- 

rze — członków klubu pracuje bezin- 
teresowne przy pracach niwelacyi- 
uych. Boisko będzie posiadało oprócz 
właściwego. boiska .do gry w piłkę no- 
żną rówiież boisko do koszykówki i 
hazenu, również bieżnię iekkoatletycz- 
ną. Będzie to bosko przepisowe, ma 
którem eprócz piiki nożnej umożliwi 
się. członkom treningi lekkoatietyczne. 

W maju rb. projektuje Zarząd opar- 
kamienie tego boiska, przyczem 20 ro- 
botników zadeklarowało gotowość po- 
krycia wydatków z tem związanych, 
co z uznam em należy podkreślić. Za- 
rząd Klubu wprowadza ponadto obo- 
wiązkowo sekcję gier sportowych, gi- 

mmastyczną i lekkoatletyczna, 

POWSTAŃCZY BIEG LEŚNY 

Staraniem HI baonu Zw. Pow. Śl., 
odbył się onegdaj w Janowie bieg le- 
z” otwarty dla członków Zw. Pow. 


W biegu seniorów zwyciężył Skolik 
(Nikiszowiec) przed Ziają (Mała Dą- 
brówika, pierwsze zaś miejsce u jumio- 
rów zajął Morawiec (Mała Dabrówka) 
przed Fiszerem (Janów). 

AKCJA PRZEDOLIMPIISKA 
NA TERENIE ŚLASKA. 

Zainicjowana akcja wyszkoleniowa 
przedolimmiiska -na konferencji władz 
sportowych į prasy przez Okręgowy 
Ośrodek W. F. w Katowicach w dniu 
11 b. m. została przyjęta przez wszyst 
kich zebranych : przedstawicieli z ży- 
wem entuziazmem. 

W najbliższym czasie nastąpi na te- 
renie województwa śląskiego masowa 
propaganda sportu prowadzona przy 
wydatnei pomocy Okręgowego Ośrod 
ka W. F. w Katowicach j zgodnym wy 
siłkiem okręgowych związków sporto 
wych: lekkoatletycznego, pływackie- 
g0. bokserskiego i kolarskiego. . 

Znaczenie tei akcji w związku 
z igrzyskami  olimpijskiemi w roku 
1936 w Berlinie, do których  usilne 
przygotowania prowadza wszystkie 
kulturalne narody ma ogromme zna- 
czenie. Zwiększy ona: wydatnie kadry 
czynnych sportowców. wyłoni co lep- 
szy materjal ludzki i wzbudzi zainte- 
resowanie dla sportu i igrzysk ołtmpij 
skich u szerokch rzesz Spoleczeń- 
stwa. 5 

Akcja ta polegać będzie na przepro 
wadzaniu kursów, obozów. pokazów. i 
zawodów we wszystkich powiatach 
woj. śląskiego. W ogólnei liczbie dro 
gą tą zostanie przegłądanięte kilka ty 
sięcy młodzieży przez fachowych in- 
struktorów. Z mas: tych =w‘ przyszłości” 
może: niejeden być godnym reprezen- 
tantem państwa. Wprawdzie na. olimp 
jadę w Berlinie może nikt z tych lu- 
dzi jeszcze nie pojechać. ale bez wat- 
pienia przypuszczać: można. że akcja 


| 


ta przyczyni 
ziomu sportu polskiego na Śląsku, któ 
ry słusznie rości sobie prawa do tytu 
łu: najbardziej "usportowionej "dzielnicy 
Polski. Zresztą dowodem tego usporto 
wienia jest właśnie fakt. że tu przed 
wszystkiem o czemś podobnym po- 
ważnie pomyślano. ; 
Program pierwszego okresu tej wiel- 


"kiej propagandy obejmie: 


1) W ciągu miesiąca maja zostaną 
kursy przeprowadzone we wszystkich 
powiatach w lekkiej-atleiyce i w bo- 
ksie. Na kursach tych odbędą się po- 
kazy konikurencyj technicznych — de- 
monstrowane przez czołowych zawod- 
ników Śląska. 

2) W terminie do 15 czerwca br. od 
będą się we wszystk'ch eS EN 
pierwsze kroki bekserskie, lekko-atie- 
tyczne poprzedzone  odpowiedniemi 
I otow amiami, 

Skońcem czerwca br.. w m: tejsco- 
wościach mających odpowiednie wa- 
sty A urządzone będą zawody pły- 
w: e. - 


4) Również w kolarstwie szosowem |- 


odbędą się podobne zawody, < 

5) Wybrany na kursach i zawodach 
co lepszy materjal znajdzie się w mie- 
siącu lipou. br. na obozach 3-ch tygod- 
niowych, prowadzonych już przeż tre- 
nerów specjalistów w” lekkiej-atletyce, 
pływamiu i w boksie. W obrzach tych 
wezmą udział czołowi zawodnicy, któ '! 
rzy zarajdą na świeżem powietrzu moż 
ność racjonalnego treningu, a dla ze- 
panow narybku bedą wzorami tech- 
niki > 

Udanie tei akcji w znacznej merze 
załeżne jest od rozsianych po całym 
terenie takich organizacyj jak: Sokół, 
SMP., Strzelec, PZP.; drobnych klu- 
bów sportowych; gdzie istnieją oddz a 


się do podniesienia po- | 


"ny - wystąpiły w składzie 


ły sportowe posiadające wiele obiecu- 
jącej młodzieży. Zarządy tych organi- 
zacyj powinny do przeprowadzanych 
przez Ośrodek imprez dostarczyć jak- 
najwięcej ludzi do ćwiczeń i zawodów: 
oraz przy przeprowadzaniu tychże 0- 
kazać jaknaiwiększą pomoc. 

W ub. niedziełę odbył się w Kato- 
wicach 10 bieg naprzełai wydawni- 
ctwa „Polonja“. Na starcie w parku 


. Kościuszki zebrało się blisko 400 za- 


wodników. Wygrał Orłowski (Pogoń) 
przed Szłałką (Cracovia) i Hartlikiem 
(Stadion). 


Bieb pań wygrała Szułasówna (Po- 
goń), zaś w biegu juniorów uzyskał 
pierwsze miejsce Kroniec (SNP). Tra- 
sa biegu dła seniorów wynosiła 5.000 
m. dia pań 1200 m. dia juniorów. 3.000 
m. Organizacja zawodów sprawna. 


Śląsk—Kraków 3:10 (1:0). Na boisku 
AKS w Król. Hucie odbył się mecz 
wspomnianych reprezentacyj. Druży- 
identycz- 
nym, łaki swego czasu opublikowałiś- 
my. W reprezentacji Krakowa wako 
wał Pychowski į Lasota. pierwszy spo 
wodu choroby, drugi spóźnił się na po 
ciąg. Obu zawodmków zastąpili gra- 
cze Garbarni Skwarczewski į Joksz. 
"Śląsk bez Włodarza, którego zastąpił 


<-spowodzeniem' nłody Cyganek. Skut- 
kiem tego dokomopletowania graczy ko. 


stjumy zawodników były podobne do 
siebie, tak, iż trudno było odróżnić 
graczy poszczezómych reprezentacyj. 
Zespół Krakowa zaprezentował się 


6.000-nej „armii widzów bardzo mizer- . 


nie. Słabo wypadł przedewszystkiem 
Zembaczyński, który poprostu chwiał 
šię na ongach, oraz Kisieliński, grają- 
cy. bez butów (1). Gospodarzy rato- 
wała głównie pomoc z bardzo praco- 


Walka z religią 
Kłopoty „bezbożników w Z.S.R.R. 


Propaganda antyreligijna osiąga -w 
Z. S. S. R. największe matężenie w 
czasie wielkich Świąt: Bożego Naro- 
dzenia į Wielkiejnocy. 

Podobnie jak w latach ubiegłych i 
tym razem prawosławne święta wiel< 
kanocne upłynęły pod znakiem . kam- 
panji ateistycznej. Setki konierencyj i 
odczytów odbyło się w klubach robot- 
niczych, w „Domach kultury" 1 w szko 
łach. Specjalne wystawy: zorganizo- 
wano w muzeach antyreligijnych Moz 
skwy i Leningradu w księgarniach 
sprzedawano mmóstwo broszur i pam- 
fletów, wydanych przez Stowarzysze- 
nie Ateistów. 


Najsilniej atakowanym ' odcinkiem 
na. froncie antyreligijnym jest „odci- 
mek młodzieży. 


Młode pokolenia są najintensywniej 
obrabiane przez propagandę  bezboże 
mctwa; od zarania młodości obywatel 
sowiecki wychowywany jest w duchu 
antyreligijnym, zasady ateizmu wykła-. 
dane są już w szkołach powszechnych 
równocześnie z nauką czytania i pi- 
sania. 


kor „w Indochinach ma sasz 40 ki- 
łometrów? Ą 

W AARS okolicach - Australji 
kónię "mają zamiast podków. ZOE 
mocnej skóry? Sbc 

3 à N 

„Santiago w Chii „jest najsżerzeł 
rozłożonem z miast Świata, mimo -że 


Dzieje się to tak: dłatego, że. w. oba-- 


„aleja prowadząca do Świątyni Ang- 


liczy tyłko 700 tysięcy: mieszkańców? - 


. Inna sprawa z dorosłymi. Jarosław 
skij, przywódca Stowarzyszenia Ate- 
istów i redaktor  „Bezbożnika*, oe 
świadczył na ostatnim kongresie par- 
ti komunistycznej, że kampanja anty- 
religijna natrafia — zwłzę:cza na wsi 
— na poważne przeszkody, „Wielu 
jest takich, którzy publicznie zwal- 
czają ikony, a w domu mają je zawiee 
szone -na ścianie”... W całym szeregu 
miejscowości musiano ponwnie poo- 
twierać cerkwie, a lud obchodził świę- 
ta jak za dawnych czasów. 

Oburza to redakoję „Bezbożnika”, 
która nazywa Wielkanoc „przeżyt- 
kiem niewolnictwa kapitalistycznego*". 

Podkreślając, iż święci się ją w tej 
samej chwili, gdy zasiewy po wsiach 
wymagają ijaknajwięcej rąk do pracy, 
pismo straszy Świętujących, że będą 
mieli później gorsze zbiory, niż ci, 00 
pracują. 

Artykuły  „Bezbożnika* i pesymie 
styczne mowy Jarosławskiego św'ad- 
czą dobitnie, iż wałka z religią napo- 
tyka jednak na poważne przeszkody. 


Wiecie o tem, że... 


wie przed trzęsieniem ziemi nie budu- 
ją tam domów wyższych, niż jednopię- 
trowe. 

* 


nw, wiosce Pandirma w Anatolji 
zualeziono najmn'ejszego człowieka na 
świecie: mierzącego 35 cm.. przy 36 las 
tach życia? 


pewien Anglik, nazwiskiem CaHing 
posiada kolekcję najrzadszych bankno- 


dów, z których najcenriejsży chiński 


bannkot- ma 600 -lat?- - -- . - - 


"zmianie bramek następuje 


z ERA VENE ONA YODA i RZADKA A E AR S E LOW SEL ZOEOWSEANE 


O 


—— 


wicie grającym Badura na czele ż Pi6 
cem w ataku. Gre rozpoczynają śŚląs 
zacy pod słońce, opanowując szybko 
boisko. Pytel już w trzeciej minucie 
ma okazję zdobycia bramki. Piłka jed 
nak miia celu. W dwie mimuty póź” 
niej Kessner mając tyiko bramkarza 
przed sobą bije z 5 metrów prosto w, 
ręce. Następuje zamieszanie podbram 
kowe u Ślązaków, przyczem przytom* 
ny zawsze kurek ratuje -sytuacię. O+ 
stry strzał Pieca uratował -gościom 
główką Pytel. W 12 minucie Kurek 
ponownie wyjaśnia zamieszanie pod+ 
bramkowe zaś. w trzy minuty później 


uzyskuje Pytel pierwszą bramkę dla 
ląska. Dobrze spisuje się w tym mo 
mencie obrona Krakowa.  Atakowd 


Śląska nie Sszczęści się. Strzały Cy- 
ganka i Ferischa chybiają celu. Fatał= 
me wrażenie robi Kessner w ataku go 
spodarzy, którego usunięcia domaga 
się głośno publiczność. Uzyskaną po 
chwili przez Cyganka bramkę ze spa" 
łonego sędzia nie odgw'zduje: = Wi 
36 min. ten sam gracz oŝtrym strza- 
łem przebija do Koczwary -a* Ferisch 
podbitą piłkę odbija na środek boiska. 
Cztery następujące po sobie strzały, 
Kessnera i- Pieca padają tnź "obok 
bramki. Pytel w 43 minucie ma przed 
sobą jedynie bramkarza strzeła pecho= 
wo z 7 metrów ma aut. a na: minutę 
przed .przerwą bije w poprzeczkę. 

Krakowianie tworzą dotąd “zespół ' 
miejednolity ; niezgrany. Po pauzie 4. 
zupelna 
zmiana - drużyn, przyczem miejsce 
Kessnera zajmuje nię wiele lepiej zra= - 
jący Wostal. - Krakowianie co parę 
chwi źmeniają obsadę pozycyi tak, 
że trudno było” się zorjentować gdzie 
który gracz zajmował miejsce. Śląza= ` 
cy są nadal panami sytuacji; atak ich . 
niestety zawodzi pod bramką. Ma się 
tu poprostu wrażenie, że chcą wieżdżać 
piłką do bramki W 6 minucie staje 
Wariicki na dwa metry przed Kür- 
kiem w pozycji  niezdarnej i czeka 
przez moment, aż mu ten piłkę wytbją 
z pod nóg. W 10 minucie piękny strzał 
Wostalą broni ostatkiem sł Koczwara, 
a w minutę potem Piec po solowym 
biegu łokuje piłkę w 30 minucie w 
siatce. Formalne atakowanie bramki + 
przez Ferischa, Cyganka i Wostala 
broni pięknie Koczwara, Teraz już.i o= 
brona Śląską grupuje się w środku na 
pomoc i pomaga walnie atakowi. 
Strzały pomocy są nawet znacznie 
celniejsze od strzałów ataku. W. 42 - 
minucie Pytel strzela z podania Badu= 
ra ostatnig bramkę tego nie irtere- 
sującego meczu. 

W ostatnich minutach krakowiacyj 
usiłują podejść pod ak gospoda- 
rzy akcję ich jednak tłumi w zarodka 
Kacy i Michalski. . Gwizdek sędziega 
Gruszki, kończący zawody przyjmują 
wszyscy z ulgą. 

Pod adresem organizatorów należy, 
skierować zapytanie. gdzie rezerwowa 
ła miejsce dla > ieli prasy. 


Eliminacj zapaśnicze mistrzostwa Ba ` 
ropy, które odbyły się w ub. niedzielę 
w sal gimnastycznej przy ul. Stawo- 
wej w Katowicach przyniosły następu= 
jace wyniki: (walki trwały po 20 mie 
nut), by móć lepiej ocenić zdołności za” 
paśników; gdyż porażki są często 
przypadkowe. Waga kogucia: Ruda— 
Piec wygrywa .po słabej walce na pimk 
ty Rula. Stefan (Śląsk) — Mianowski 
(Warszawa) wygrywa mistrz Połski 
półpunktem atakującym. Waga pór- 
kowa Kucharczyk (Śląsk) — Pycz 
(Warszawa) triuniuje mistrz nad wie 
cemistrzem różnicą pół pamietów, Wa- 
ga lekka Bajorek (Kraków) — "Ślązak 
(Warszawa). Po zaciętej walce wynk 
nierozstrzygnięty. Waga średnia Kry- 
smalski (Śląsk) — Neuf (Warszawa), 
wygrywa po bardzo ładnej. i emocionu= 
jacej walce niezaslużenie - wicemistrz 
Polsk! z przewaga iednego pumktu. W 
finale waga kogucia Mianowski (Ware 
szawa) — Ruda (Ślask) wygrywa ro 
pięknej walce mistrz Polski pewne na 
punkty. W chwili oddawana numeru 
pod prasę walki trwają. 
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PĄCZEK i STRĄCZEK 


DETEKTYWI 
CODZIENNY UCIESZNY FILM 


SERJA: | V 


DZ:EŃ drugi 


<= 


Oto pan Fijołek z żoną 

Przed przybyciem swoich gości 
Oglądają tort z „Ziemiańskiej” 
Nie bez dużej przyjemności. 


A gdy wyszli z gabinetu, 

(Tort stał właśnie w gabinecie) 
Ktoś przez okno cicho wchodzi, 
Choć to było piętro trzecie... 


Drugi dzień IV-ej serji naszego | Straczek jako detektywi“ przynosi 
filmu z obrazkami p. t. „Pączek i | nam drugi skrawek „wycinanki“ 


. . . 
Rewi>?je i aresztowania 
w Sterym $kajace 

ŁWÓW, 15.4. Policja przeprowadzi- | robka Zadrożnego, który również po- 
ła onegdaj rewizję w mieszkaniu grec | zostaje w więzieniu śledczem. 
ko-katolickiego parocha ks. Grzego- 
rza Płakidy w Starym Skałacie. po- 
czem aresztowała iego dwóch synów 
i trzy córki. Po przesłuchaniu w 24 go 
dzin potem wypuszczono jedynie sy- 
na Romana i córkę Natalię, pozosta- 


WYTHEEWESEE 
umieszczony w czwartym obrazku 


A tymczasem pan Fijołek 
Gościom swoim zapowiada: 
„Dła przyjaciół moich miłych 
Niespodziankę mam nielada...* 


u góry — w kwadraciku. 

Tak jak wczoraj, należy skra- 
wek ten starannie wyciąć by ma- 
jac ich po zakończeniu obecnei 


Lecz w tej samej właśnie chwili — 


Pokojówka zadyszana 


Wpadła do sałonu z krzykiem: 
| „Tort ukradli, proszę 


pana!...”* 
(Dalszy ciąg jutro), 


serji — 14, ułożyć wizerunek zło- 
dzieja, który skradł doskonały tort, 
zakupiony przez pana Fijołka w cu- 
kierni „Ziemiańskiej”. 


Czytajcie „AINO” 


Słowa w kiórych miesci s 


p ITĘŚĆ życia 


D 
łych zatrzymane w aresztach śled- Listy bezrobotnych 
czych. Listy. listy, a w nich jedno i to į głam z prośbą o pracę, ale spoty- | chać na wieś do dzieci. Umiem 


| WED EZTYPAOBOWE 7 MAREA EO EET Starsi, młodsi, wykwalifikowani 


4 rzemieślnicy, mode dziewczęta, 
Wybryk pijschi 


S'owa pełne rozpaczy. goryczy. na 
Dziwne są upodobania podgazo- 


dziei, wiary w lepsze jutro, tub 
wanych jegomościów. Kilku takich 


beznadziejnego zwatpienia. 
I ten sam zwrot — prośba 0 za- 


| 


kałam jedynie odpowiedź odmow- 
ną. 

Naprawdę. zastanawiam się nad 
swoim losem, który mnie tak prze- 
laduje. jak mam żyć na świecie, 
kiedy mi nikt nie chce przyjść spo 
mocą. 


wszystkie robótki ręczne. mogę po 
magać w gospodarstwie domo- 
wem. Lubię pracować i mam skro- 
mne wymagania. i 
Halina z Suwałk. 


BYLE ZAROBIĆ NA CHLEB 


niesiormych opojów przechodząc | mieszczenie w gazecie, bo może Przyjmę każdą pracę, jaką mi Sierżant rezerwy. lat 34. Były 
wczoraj nad raoem ul. Bytomską w į przecież wśród tyłu Czytelników | kto ofiaruje, Zaznaczam jedynie, ochotnik W. P, Z zawodu ślusarz. 


znajdą się ci, którzy usłyszą i wy” 
słuchają. 
Wiec prośbę te spełniamy. 


ZA UTRZYMANIE 


Jestem kawalerem. mam lat 23 
ukończyłem szkołę powszechną i 
państwową szkote rzemieślniczo - 
przemysłowa, posiadam  Świadec- 
two czeladnicze jako ślusarz. Od- 
byłem służbę wojskowa i podin- 
strnktorski kurs obrony przeciwga 
zowej. 

Nie mogę znaleźć pracy, pozo- 
staję bez środków do życia i chęt- 
nie przyjąłbym naigorsze zajęcie 
bodaj tyłko za utrzymanie, 


Król. Hucie poczuło dziweą ani- 
mozję do szyby wystawowej w 
składzie Antoniego Ku poka. Laski 
poszły w ruch i... szyba potoczyła 
się drobnemi kawałkami po chod- 
niku, 

Opoje w nogi. Policja za mimi, 
ale go w «rogach, więc wy- 
wiali. 


Oprócz Płakidów aresztowano pa- samo błaganie — o pracę. 


EZ 
Pociąg z odzieja 
do... wojska 


Z bałkonu mieszkania por. Dzie- 
rzy z 75 pp. w Król. Hucie skra- 


że ostatnio pracowałam u krawca, 
który jednak sam teraz jest bez 


pracy, 
Sierota z Białowieży. 


POD GROŹBĄ EKSMISJI 


Znajduję się w skrajnej nędzy, 
jako podupadły krawiec. Mam żo” 
nę i dwoje dzieci. Czeka nas eks- 
misja. ; 

Błagam o robotę. bo choć mie- 
Szkam bardzo biednie. ale mam je- 
szcze swoją pracownię. 

Przyjmuję reparacje. nicowanie, 
odświeżanie ubrań i wszelkie pra- 
ce wchodzące w zakres krawiec- 
twa. 


Znam roboty kanalizacyjne, k 
praktykę, jako, Slusarz-maszynísta 
przy tartaku. Jestem terminatorem 
przedwojennym, kiedy to pracowa 
lo się po 12 godz. dziennie. 
Proszę 0 zaofiarowanie jakiej- 
kolwiek pracy, miejscowość obojęt 
na. Mogę poza swoim fachem pra- 
cować dodatkowo jako dozorca, 
woźny, pomocnik ogrodowy i t.p. 
O ile byłoby to możliwe. Objął- 
bym pracę razem z Żoną, która 
jest wykwalifikowana krawcową j 
bieliźniarką, ma duża praktykę w 
swoim fachu. Jesteśmv bezdzietni, 
Ślusarz z Lidy. 


dziono wczoraj nowy płaszcz woj- N. I. 3 Krawiec z Warsza a 

skowy żołnierski, stanowiący „wła- J. pow. Wołkowysk. zt utso ję aberta 
sność" jego ordynansa. Ponieważ SIEROTA DO DZIECI udolfa 
płaszcz wojskowy przedstawia war Jestem sierota od bardzo mło- Mam 23 lata. Skończyłam 6 klas SŁONCE 
tość 50 zł. złodzieje, którymi są | dych lat. Wychowali mnie dobrzy | gimnazjum. Ojciec mój jest rze- Wsch. st 


prawdopodobnie żebracy, narazili 
por. Dzierzę na 50-złotowy wyda- 
tek. A pozatem przykrość į kilka- 
naście rozmaitych meldunków... 


ladzie. lecz dziś jestem w sytuacji 
bez wyjścia. Mam ukończonych 7 
oddziałów szkoły powszechnej. 
Zwracałam się wszędzie, gdzie mo 


| mmm a W a w a EN NA | 


mieślnikiem. Już od 3-ch lat warun 
ki materjalne sa bardzo złe i co- 
dzień się pogarszają. 

Tak bym bardzo chciała wyje- 


Zachód st, 632 
DI. dn, 13 g. 53 m. 
Se 


< 
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STRESZCZENIF 
POCZATKU POWIiEŚCI- 

Do urzędu śledczego zgłasza się 
Rudoli Reberston. meżczyzna w śro- 
dnim wieku 1 komunikuje komisas- 
rzowi Bellinowi, tż jakie tajemniczy 
„Baron X" umieścił w gazecie ozło- 
szenie. grożące mu Śmiwrcłą. 

Komisarz Belin orzydzieła Ro- 
berstonowi porzodownika Kryspina. 
który ma zo ochronić orzed Raro- 
nem X" } wyświetlić te «prawe Prze 
downik Kryspin ! Roberston udaja 
sie taksówka do hotelu „Rex” 

W hotelu „Rex* Raberston wyna 
muje dia Kryspina pokój nr. 17 sasia 
dujący z jego numerem — „I%%* po- 
czem obaj udają się do restauracii 
botelo wej. W restauraci} botelu 
„Rex” pracuje iako „panienka z ba- 
ru” młoda | urocza Jadzia. z która 
he Kryspina bliższa znəiomaść. 


godzinie t-e) w nocy przyjdzie ena 
do lego pokoju w hotelu. 

Podczas gdy oboje młodzi są w nu 
merze 17 w pokoju Nr. 18 został za- 
mordowany Rudolf Rohberston. Ta- 
jemniczy morderca wszedł do poko- 
ju i wyszedł, mimo, Iż drzwi były 
od wewnatrz zamkniete. tak samo, 
łak okno. Policia nie umie rozwiązać 
niesamowitej zagadki. 

Jadzia zgineła bez śladu z pokoju 
Nr. 17 i Kryspin mie zastaie lej już 
nazaiutrz w restauracji Rex” 

Właścicielem hotelu , Rex“ jest dr. 
Rober, z którym Kryspin nawiązuje 
znajomość, 

Doktór Rober otrzymuje „ostrze- 
ženle“ od „Baroua X” | ucieka z 
Warszawy w niewiadomym kierun- 
ka. 


Kryspin udaje sie do Płocka. wez 
wany listownie przez doktora Ro- 


bera. 

Kryspin jest załntrygowany dt- 
Chami” które niepokoją okolicę 
postanawia wyświetlić tajemnicę W 
nocy udaje się do boru na poszu- 
kiwania, 


Nazajutrz Kryspin udaje się do | Cię 


Zagórek, posiadłości inż. Karneckie- 


zo. 

Tu spotyka Ryfla. Rytel zawiada- 
mia Kryspina. że umożliwi mu Zo- 
baczenie się z Jadzia. 

Spółuicy Rytla abezwładnili Kryspi 
ma, wpakowali go w worek į nara- 
dzają się. co z nim robić dalej 

Kryspin odzyskuje przytomność 
w pociągu zdążającym do Warsza- 


wy. 
Kryśpin w towarzystwie Łuby sie- 
dzi w restauracji „Rex“ 
ich stolika podchodzi Karnecki. 
i prosi o aresztowanie s'ebie, gdyż 
jest om poszukiwanym  Oddawna 
przez policję handlarzem kokainy, 
Millerem. 


Członkowie bandy odbywają w 
Zagórkach naradę, oczekując od 
„Barona X“ telefonicznych instruk- 
cyi. 

Siara gospodym weszła bez- 
szełestnie do sałoniku i przysta 
męła zdumniona na progu. 

Zdziwiło ją, widać, że mimo 
wczesnej pory, wszyscy już byłi 
ga nogach. 

— Czy podać śniadanie? — 
zwróciła się do Rytla. 

— Napijemy sie kawy — od- 
raki blondyn- 


— 


la 


Gospodyni zmiknęła bez sło- 
wa za drzwiami i po chwili przy 
szła ze Śniadanem, które posta- 
wiła na sto.e. 

Rytel podmiósł filiżankę do ust, 
lecz natychmiast odstaw ją spo 
wrote. 

— „Baron X“ nie dzwonił je- 
szcze, moi panowie, choć zapo- 
wiedział, że uczymi to jeszcze w 
ciągu nocy... — rzekł jakby do 


f] Í siebie. 


— Wiemy przecież o tem... — 
zauważył obojętnie Toller. 

Rytel nie zwracał na niego 
najmniejszej uwagi i mówił do 
Oldenburga. 

— A może zaszło z nim coś 
niepomyślnego ? 

— Sądzę, że nie, — odparł 
krótko mężczyzna ze szramą. 

W tym momencie rozległ się 
krótki rre n tlefonu. 

Rytel podbiegł szybkim kro- 
kiem do stolika i chwycił słu- 
chawkę do ręki. 

Czekał na hasło, które rozle- 
gło się po chwili. 

— Która godzina? 

— Za dwie godziny dziewią= 
— odparł Rytel. — Przy a- 
paracie Zagraniczny. 

— Tu „Baron X“... Czy je- 
steście wszyscy ma miejscu ? 

i — Tak... Ja, Oldenburg i Tol 
er. 

— Przygotujcie się do wyja- 
zdu. Za dwie godziny wyruszy- 
cie samochodem do Płocka i sta 
miecie w hoteła „Victoria*. Port 
jer da wam paczki, w których 
będą błankiety paszportów za- 
granicznych i pieczątki. Wiepi- 
swoje fotografie i naibliż- 
szym pociągiem udacie się do 
Berlina. Czy pan mnie dobrze 
słyszy, pamie Rytel? 

— Zupełnie dobrze. Czy port- 
jer notelu to nasz człowiek ? 

— Nie... Trzeba mu powie- 
dzieć, że paczke zostawił inży- 
nier Mulat z Będzina. Czy ma 
pan jeszcze jakieś pytania? 

— Nie. Wszystko będzie za- 
łatwione w iaknailepszym po- 
rządku. 

— Niech pan poprosi do apa- 
ratu Oldenburga. Hato. chwi- 
teczkę... Co to za szum motoru? 

Blondyn oderwał słuchawkę 
od ucha i wyjrzał przez okno, 
do którego podbiegli również je 
go dwaj towarzysze. 

Uirzeli, jak przed bramą willi 
zatrzymały się dwa samochody, 
z którypch wysiadło pośpiesz- 
nie kilku mężczyzn. 

Oldenburg, który miał najłep- 
szy wzrok, zawołał pierwszy: 

— Przodownik Kryspin. 

Rytel zacłrwiał się na nogach, 


ia. 
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łecz pohamował się i wykrztu- 
sł w słuchawkę. 

— Hallo, hallo! Poficja jest 
przed willą, niema ami chwili do 
stracenia. 

Przez druty przebiegło stra- 
szhwe  przekłęństwo _„Baro- 
na X*, a potem jego stanowczy 
rozkaz: 

— Nie dać się wziąć w żaden 
sposób! Wiecie gdzie są tajne 
przejścia ? Uciekajcie. jeżeii zdą 
życie... W przeciwnym razie 
strzelać bez żadnych Skrupu- 
łów. Czy pan słyszy? Do „Vie- 
torji“ już mie jedźcie. W razie 
czego — wiadomości dła mnie 
adresujcie na poste-restamte w 
ek dla Mulata. A teraz — 

do roboty — szybko, ocz a 

Rytel rzucił pośpiesznie 
chawkę na widełki i san Ey do 
swoich towarzyszy: 

Panowie, preszę za mną! 
Broń WE w pogotowiu. 

ł wgłab mieszkama, a 
za nim Oldenburg i Toler. 

Wydostali się na schody ku- 
chenne, które prowadziły do 
piwnic, zmakłujących się w pod- 
ziemiaca wii. 

Trzeba było posuwać się na- 
przód poomacku, ale Rytel, któ- 
ry znał dobrze drogę, szedł pew 
nym krokiem przed siebie. 

Gdy znałeźli się u samego koń 
ca podziemnej ozeluści, Rytel 
odwalił przy pomocy Ołdenbur- 
ga olbrzymi kamień, leżący przy 
scianie. 

Do lochu wtargnęło Światło 
dzienne. 

Pierwszy wydostał się na po- 
wierzchnię Toller. TZ 
wychyłł juź z piwnicy głowe, 
gdy usłyszał krzyk Rydła: 

— Psiakrew! paczka z koka- 
ima została na górze! 

— Więc co? — zapytał męż- 
czyzńna ze szratną. — Czy ohcesz 
pam po nią wrócić? 

W oczach błondyna malowała 
się niepewność. Głosem pełnym 
obawy, wyszeptał: 

— Szkoda tego, kiłka tysięcy 
złotych... Spróbuję... 

— Pędź pan, ale szybko. My 
tu: zaczekamy. 

Rytel wybiegł jak szałony z 
piwnicy i po chwili wydostał się 
na schody. 

Nasłuchiwał, czy z pokojów, 
znajdwiących się nad mim, nie 
dobiegają kroki połiciantów. 

Panowała tam zupełra cisza, 
natomiast uszu jego dobiegło 
gwałtowne pukanie do bramy i 
przeciązły jęk dzwonka. 

Widocznie gospodymi zorien- 
towała się w sytuacji i nie cheia 
ła wpuścić do wili miepożąda- 
mych gości. 
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Nie tracąc czasu, Rytel podą” 
żył szybkim krokiem na górę. 
przesadzając po dwa stopnie. 

Dyszał ciężko zę zmęczenia; 
gdy stanął na progu pokoju, są 
siadującego z sałonikiem. 

ROZDZIAŁ XXXV 
Aresz owane 


Szarpnął niecierpliwie drzwicz 
kami szafki, stojącej przy oknie 
i otworzył je naoścież. 

Drogocenna paczka, owinięta 
w czarną ceratę, leżała ma sa- 
mym wierzchu, Chwycił ją pręd 
ko w ręce i chciał już pobiec spo 
wrotem, gdy nagłe usłyszał czya 
jeś pośpieszne kroki w saloniku. 
Stanął w pozycii obronnej mię* 
dzy szafa a ścianą. 

W drżącej nieco dłoni trzymał 
rewolwer kierując lufe w stronę 
drzwi, które otworzyły się w tej 
samej chwili, 

— Kto tam? — usłyszał Rytel 
znajomy sobie głos. 

Na progu stała gospodynie 
Odetchnął z ulgą i schował broń 
do kieszeni. Z podwórza dobiegł 
trzask wysadzanej z zawiasów 
bramy i wołanie Kryspina: 

— Naprzód, naprzód! 

— Niech pan prędko ucieka!— 


licja zjawi się tu zaraz. — Zmięs 
te jej usta zacisnęły sie niena- 
wistnie. — Prędko, prędko.... 

Rytel byłby to uczymił i bem 
tvch słów. bo niebezpieczeństwa 
zbliżało się szybkiemi krokami. 
Wyskoczył na kurytarz.i kopnął 
drzwi, prowadzące na schody. 

Z ust jego wyrwał się okrzyłć 
wściekłości: drzwi były zamknę 
te. 

Nie rozumiał, co się stało4 
przed chwilą wszedł przecie tę* 
dy i zostawił drzwi otwarte. Nig 
miały zresztą one żadnego zam 
ka. Widocznie ktoś zatarasował 
je od zewnatrz. 

Po króikim namyśle Rytel cof 
nął się o kiika kroków i natami 
na drzwi całem ciałem: bezskiut= 
tecznię. 

Klął, plując pianą bezsilnej zło 
ści. Nieprzytomnym wzrokiena 
potoczył dokoła i zatrzymał go 
na powiędłej twarzy gospodynk 

Przez mózg jego przebiegła 
straszną myśl. Lufa rewolweru 
błysnęła w jego dłoni. 

Podntósł ją szybko na wyso= 
kość stojącej przed mm kobiety, 
i wycharczał: 

— To ty, stara wiedźmo! Ty. 
zamknęłaś drzwi!... 

— Nie, nie ja! — ryknęła kobi 
ta przeraźliwym głosem i zasło+ 
nita oczy rekami. 

(Dalszy ciąg iutro) 


RS Nowy CZAS podział, 16 kwietnia 1934 


Cisza przed burzą na „zielonym froncie“ 


Ktoś, kto nie zna bliżej stosun- 
ków na pograniczu, może przypu- 
szczać, że określenie cisza ozta- 
cza tyle, co zupełny spokój i nie- 
ukazywanie się przemytników lub 
zaprzestanie przez nich „roboty“. 


Cisza to chwilowe odwrócenie i 
uwagi straży, to szukanie nowych i 


bezpiecznych przejść lub ścieżyæ 
miej pilnowanych. 


-Ale na te wybiegi przemytników } 
„zieloakowie dobrze przy- | 


są nasi 
gotoweni. Niema dła nich żadnej 
niespodzianki. Wszystko przewi- 
dzą „wszystko zgóry przeczują. 
Bystry jest naród — te „zielonki* 
tak jak ich psy służbowe. W służ- 
pew” cie znają mikogo i gotoweby 
go pana wziąć na kieł gdy- 
Dy się okazał przemytnikiem. Bez 
tej leżatby p Fria. a arok 
ostrych. białych w przerazitby 
najbardziej nawet odważnego 
aer 


O.. te zęby, niejeden szmugler 
poczuł w swym poślodku; miejed- 
mo postrzepitone ubranie... 

Tymczasem panuje cisza... gdzieś 
w oddali słychać poszczekiwanie 
psów... jest noc. 

Z zarośli na terenie gocan 
nym pod Madejkowica ia 
się postać z lapzę pozy O Tu 
straż gramiczna! I drżący ze stra- 
chu, z „cykorią* na ramieniu, pod- 
nosi drżące ręce przemytnik, Pod- 
daje się. Nazywa się Jan Wiśoiew- 


R A D J OŻŻĘE KATOWICE 


PEN ICE, Poniedziałek, 16 k, 16 kwietnia 
ow dema, 


Żące; 11.57 — Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa; 12.05 — Koncert zespołu sa- 
fonowego; 12.30 — Wiadomości mete- 
orologiczue i d. ciąg koncertu; 15.00 — 
Wiadomości giełdowe, Eo zj i go 
spodarcze; 15.20 — „Straż: 

15.25 — Chwilika łotnicza i dowie 
zowa; 15.35—Muzyka (płyty); 15.50— 
Koncert solistów: Jadwiga Pamkiewicz 
Libwinowiczowa — msopr. i 


s piosenki > 
Odczyt p. t.: „Bakterie i ich łowcy'; 
17.40 — Recital fortepianowy; 18.10 — 
„Początki 
Eugen- 


mości sportowe; 20.00 — „Myśli wy- 
brane“; 20.02 — Koncert poświęcony 
twórczości Henryka Melcera, poprze- 
dzi prelekcja prof. St. Niewiadomskie- 
zo; 21.15 — Fełjeton p. t.: „Ogłaszał- 
my się umiejętnie; 21.30 — Muzyka 
+ 2200 — Rozwiązanie szarady 
i losowanie nagród; 22.15 — 
Muzyka taneczna z Warszawy. 


Qsłoszenia DROBNE 


30-1ITROWE KONEWKI do mleka, 
mało używane do pred Wiado- 
ea w Administracj: „N. Czasu“ pod 
tub Fr. Jesionek, Lubliniec, ul. 
Zwiki i Wigury, RAWTZELI 
CHŁOPIEC. LAT 15 — 17. syn przy- 
zwoitych rodziców zostanie przyjętym 
ma praktykę biurową. Zgłoszenia tylko 
pisemne z referenciami do Administr, 
>N. Czasu“ pod „Praktykant biurowy“. 


ski i jest bezrobotnym. W domu 
niema co jeść, więc poszedł ia za- 
robek. Przenióst w worku 10 kg. 
pomarańczy, ale nie będzie z sich 
pociechy, bo mu je zabrali straż- 


: nicy i na dobitek złego spisali do- 


niesienie karoe. Będzie musiat od- 
pokutować. 

I takich jeszcze kilku... 

Pod Antoniwocem zatrzymali 
strażnicy w chwili przekradania się 
do Polski Władysława i Fraricisz- 
ika Kowalów z Sosmowca, Teofila 
Macheiewskiego i Stanisława Rich 
tera z Czeladzi oraz Stanisława 


sez 


Bałę z Piasków pod Sosttowcem. 
Towar: 60 kg. pomarańczy. 

Na tym samym odcinku dostał 
się we władanie strażników Stefar 
Bóhm z Maciejkowic (3 kg. poma- 
Tańcz), Paweł Pieloch i Konrad Or- 
lik z Maciejkowic (14 kg. poma- 
rańcz). Dwaj ostatni poczuli nad 
głowami bzyk kulek rewolwero- 
wych, co miało tea skutek, że sku- 
leni we dwoje przycupli do ziemi 
i czekali aż ich zabiorą zieloaki. I 
zabrali, ale pomarańcze, a ich sa- 
mych po przesłuchaniu i spisaniu 
doniesienia obdarzyli wolnością... 


Zasadnicze zmiany 
w handlu żelazem | 


W najbliższych dniach wchodzą w 
życie nowe postanowienia z zakresu 
RES wewnętrznego rynku że- 


w zwiazku z tem zwróciłiśmy 
do gen. dyrektora Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych b. min, Bolesław Gro- 
dzieckiego, który udziełił nam nastę= 
pujących wyjaśnień: 

Z dniem 16 kwietnia r. b. tracą waż 
ność dotychczasowe normy organiza- 
cyjne odnośnie zbytu wyrobów wat- 
cownianych na rymku krajowym w 
szczególności zaś zmiesiony będzie do 
tychczasowy podział na zamknięte re- 
jony oraz kategorie odbiorców, a co 


"zatem idzie zniknie tm hype sa 


zróżmiczkow: 
Odtąd więc TTE Polskich Hut 
Żei. sprzedawać będzie wytwory wai 


cowniane 
bezpośrednio 
zarówno firmom handtowym i przemy 
słowym, jak i budowlanym oraz kon- 
sumentom, zakupującym wyroby zsyn 
dykowanę dla własnego użytku. Umo- 
wy komisowe. zawarte przez Syndy- 
kat z odbiorcami z dniem wejścia w 
życie nowych postanowień 
tracą moc obowiązującą. 

Jedynym warunkiem. od którego za 
leży bezpośrednie wykonanie zlecenia, 
jest jego tonaż. Zasadniczo bowiem 
kn z przyjmuje zamówienia tyi- 


y całowagonowe, 
EN Breif 15 ton, Zlecenia na 


mmiejsze ifości może Syndykat przy- 
ląć jedynie po porozumieniu się z 
tami, Na życzenie odbiorcy Syndykat 


w miarę możności nia wyko- 
nywanie zleceń przez określoną hutę, 


„z zastrzeżeniem jednakże 5 proc. dos 


płaty za markę fabryczną. 
Ceny zasadnicze materiałów zsyi- 
dykowanych utrzymane będą na 


dotychczasowym poziomie, 3 
Pozatem każdy odbiorca będzie miał 
odtąd możność uzyskania 2 proc. skon 
ta kasowego przy zapłacie gotówko- 
wej jednocześnie z udzieleniem zamó 
wienia, jak również korzystać będzię. 
zależnie od- wysokości zamówienia, 
z 2, 3 wzgl. 4 proc. rabatu za dobrą 
specyfikację oraz przy większych zie 
ceniach, jednorazowych. Ponadto ma- 
ją odbiorcy możność uzyskania rabad- 
tów ilościowych. o ile zobowiążą się 
odebrać w ciągu roku określone ilości 
materjałów  walcownianych. Rabaty 
te, bonifikowane po zakończeniu roku 
i stwierdzeniu spełnienia warunków t- 
mowy, wynoszą: dla żelaza handlowe 
go przy odbiorze od 1000 do 5000 ton 
rocznie — od 2 do 6 zł. za tonę; dia 
żelaza formowego przy odbiorze od 
500 do 2000 ton rocznie — od 2 do 5 
zł. za tonę; dla drutu wałcowanego 
przy odbiorze od 800 do 3000 ton rocz 
nie — od 7.50 do 15 zł. za tonę. Rabat 
ilościowy dla drutu walcowanego przy 


znawany będzie wyłącznie zakładom 


przetwórczytn. 


Choroby zakaźne szerzą się 
„na Sląsku 


W czasie o ddnia 25 do 31 marca 
rb. zanotowano na terenie Wojewódz- 
SlAskiogo wa rzżyze choroby 
zakaźne: du brzuszny 11, czerwonka 1 
płonica 13, bbonica 11 E śmiertelne), 


Anya sg Sodni 
5. odra 1, róża 3 


śmiertelne i jaglica 2. 


-| Dwa wystęoy domorosłych włamywaczy 
W Zgodzie gotówka--w Karol Emanuel wędliny i mięso 


Na meiszkanie Juliusza Krausego 
w Zgodzie (Kremskiego 3) zagięli 
parol domorośli rabusie. Korzysta” 
jąc z nieobecności domowników 
dostali się przy pomocy wytrycha 
do wnętrza, gdzie się tak rozęgo” 
gSpodarowali, że wynieśli 111 zł. w 
gotówce, biżuterię oraz garderobę 
przedstawiające wartość łącznie 
1.014 złotych. Rabusie ulotnili się 
z łupem. 

Podejrzanych o włamanie i kra- 
dzież czterech mie scowych opry” 
szków poszukuje policja — narazie 


x 
Po oderwaniu siatki w drzwiach 


bezskutecznie. 


wczorajszej nocy dostali się do 
składu rzeźnickiego Alfreda Bieli 
w K. Emanuel (Bielecka 15). ARM 
cianze —unieśli z sobą ok. 200 kg. 
specjałów, ocenianych na ok. 300 
złotych. 

Kto zapłaci sra > wedliny? 


Podrzutek 


Późnym wieczorem w ub. piątek pod 
drzwiami mieszkania Langera w Król. 
Hucie (Narożna 17) znaleźiono 1-mię 
sięczne niemowlę płci żeńskiej, owi- 
nięte w pieluszki i starą chustkę Bo- 
baska oddano do sierocińca im. św. 
Józefa, Za wyrodną matką poszukuje 
policja, 


ABONAMENT miesięcznie w adm.nistracji wzgi. zamiejscowy zł. 2.20, zagranicą zł. 5.50. 


Druk „Prasa Polska“ S. A. 


specjalne zł. 1.50, reklamy 60 gr. 


—— e z 


Redaktor Józet Książek, 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł. 500, pół strony zł. 275, lmm. wiersz | łamowy opisowy Zi. 2.50 
drobne 15 groszy za wyraz W niedziee ' dm Świątecznę 25 proc. drożej. 


opon mżogowych 
krztusiec 2. zakaże 
| rara 4 mi 2 (2 śmelnt.); gruźlica O= 
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Krewka wdowa- 
staruszka 


Mocną w gębie okazała się 61-letnia 
Helena Wolekowa z Lipm (Szkolna 7) 
którą onegdaj zatrzymała policia w Li 
pinach za wywołanie zbiegowiska į u- 
jemne wyrażanie się o państwie. 
Zajście miało miejsce w godzinach ram 
nych i zostało niebawem zlikwidowa- 
ne. Wołekowa stanie niebawem przed 
sędzią. 
ed 3%: 


REPERTUAR 


TEATRU POLSK:EGO 


Wtorek, dm. 17.4 „Tosca“ (Występ 
Opery Krakowskiej) godz. 19.30. 
Środa: Ę 18.4 goen. (dta bez- 


robotnych) godz. i 

Czwartek, dn. ry „Oto kobieta 

(premiera) godz, 20. cą 
„TOSCA“. 


Jutro, t. i. I1-bnx_o god, 19,30 ope- 
ra Pucciniego rewelacyki6 


sztu śpiewaczego i prowadzenia kamt- 
ryteny, jest mistrzem włoskiego belt- 
eawto, a partje Ca aradoniego zalicza 
do swych najlepszych, Przy pułpicie 
kapelmistrzowskim dyr. Bol. Waftek- 
Walewski. 


„OTO KOBIETA" 

W przygotowaniu świetna. komedia 
Mańchowa „Oto Kob'eta* w 
p. Biesiadedkiego ukaże PA na scenie 
w czwartek, dnia 19 bm. i 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI 

Poniedziałek, 16.4 PE w Tarnow 
skich Górach o godz, 

Wtorek, 17.4 „Kot w Tach" w Krói 
Huc'e o godz. 16.30. 

Piątek, 20.4 „Kiub Kawaterów* w N. 

Bytomiu o godz. D (dla bezrobotnych) 
+ kal 


a Czytelnikom 


P. Józeł Penkala, wcp ak 


dotknęliśmy naszą notatkę, za 
tą ze źródła urzędowego. 

Nieszczęśliwa Ala — 20. Upatrzona 
dla Pani posada została w między» 
czasie zajęta, Niech się jednak Pami 
nie martwi — będziemy się starały o 
inną, bardziej dla Pani odpowiednią, 
ewent. na wyjazd do uzdrowiska. Ko 
nieczne jest nadesłanie do Redakcji o- 
statniei fotogra. Czy chętnie obio- 
taby Pani obowiązki kelnerki w pen: 
sionacie? Posada ta byłaby jednak, 
do objęcia od połowy maja. a więc za 

miesiąc. Warunki niezłe: pełne utrzy= 
mamie. ZE R) ok. 30 zł. 
misięcznie rzy zji proszę zgło- 
sić się w Redakcji. 

P. Jan Szczeponik. Szarlej. Infor- 
macja w sprawie zajścia na granicy 
pochodzi ze źródła urzędowego -; przed 
ukończeniem odzeń i 
nic prostować. Nadleniej. jeśli 
zwróci się w tej: sprawie do władzy, 
która prowadzi dochodzenie i poprosł, 
by nas o wyniku dochodzeń wwiado- 
miła. Wówczas chętnie zamieścimy 
wviaśnienie. Musimy, przytem wyż 
laśnić, że informacja władz bezńieczeń 
stwa iest dla nas bardziej 
na, niż twierdzenie osoby zaczepionej, 


; zatem 
możemy przepraszać osoby, którą uie 
czerprię 


co w wielu wypadkach mieliśmy mož- ` 


ność stwierdzić. 


Z 


Wydawca: Nowy Czas w Katowicach, 


P. K. O. Nr, 300.277 


miarodaj- - 


